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Prezydent nie 
sprzeciwia się 
kandydaturze 

Oleksego
Prezydent nic wnosi sprzeci- 

Incodo kandydatury marszałka 
Oktawo — powiedział rzecznik 
prejitau Leszek Spalirtski. 
DaM,żc Lech Wałęsa rozmawiał 
idefbokzaie i  Józefem Oleksym 
podstawił mu swoje stanowi­

ło* tej kwestii.

25. rocznica sakry 
biskupia) kardynała 

) H. Gulblnowlcza
Z okazji uroczystości 25. ro- 

akry biskupiej metropoli- 
jł *rocłiwskie|o,' księdza 
brtyiałs Henryka Gulbinowi- 
o. oinater Janusz Ziółkowski 
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Kraje bałtyckie otwarty Centrum Szkolenia Sił Pokojowych
Adażi, 8 lutego (Reuter-ELTA). We środę prezydenci 

Estonii, Łotwy i  Litwy uczestniczyli w otwarciu 
połączonego Centrom Szkolenia Sił Pokojowych trzech 
krąjW bałtyckich.

W  doniesieniu agencji akcentuje się, że prezydenci trzech 
państw bałtyckich wręczyli grupie zołnierzy flagę ON Z, ogłosili 
motto bałtyckiego batalionu sił pokojowych BALTBAT: 
"Jedność w imię niepodległości krajów bałtyckich".

Przywódcy republik spotkali się z żołnierzami krajów

bałtyckich oraz z ich instruktorami z Wielkiej Brytanii i 
państw północnych w centrum szkoleniowym Adażi kolo 
Rygi.

Na pytanie, czy nowy batalion naprawdę zapewnia 
bezpieczeństwo trzech krąjów, dążących do członkostwa 
w NATO i  Unii Europejskiej, prezydent Łotwy G unita 
Ulmanis powiedział, i t  utworzenie batalionu Jest "sym­
bolicznym I praktycznym staraniem o umocnienie 
bezpieczeństwa”.

Wracając do tematu
"Prezes" ma obowiązek 

złożyć sprawozdanie
Szanowno Redakcjo! Wobec kon­

kretnego, pytania Redakcji "Kurier 
Wileński" z dn. 28 stycznia br, nr 20 
(12551) co do oświadczenia "prezesa" 
Fundacji Kultury Polskiej i mojego na­
zwiska w składzie komisji rewizyjnej, 
wybranej na tzw. "walnym zgromadze­
niu" w  maju 1993 r., chciałbym jeszcze 
raz przypomnieć szanownym Czytelni­
kom, co następuje:

1. Podczas walnego zgromadzenia, 
które odbyło się w maju 1993 r. wybra­
ne były nowe władze Fundacji. Nadal 
uważam jednak je  za nieprawomocne 
wobec zignorowania przez byłą Radę 
większości jej fundatorów i założycieli, 
którzy nie tylko zostali pozbawieni 
mandatów wyborczych, lecz nie otrzy­
mali nawet zaproszeń. Przypomnę jesz­
cze, i e  dzienn ikarka "K .W ." 
naświetlająca zwykle sprawy kultury 
została z sali po prostu wyproszona!

Swoje stanowisko dotyczące "wal­
nego zgrom adzen ia" 1993 , i v  
przedstawiłem w "K.W." z  dnia 26 maja 
1993 r. w artykule pt. "Farsa wyborcza".

2. Niezadowolenie działalnością 
Fundacji na łamach "K .W ." 
wypowiedziało wiele osób, którym 
nieobojętne jest dobre imię Fundacji. 
O gólną d ezaprobatę  wyrażono 
zwołaniem 28.11.1993 r. Nadzwyczaj­
nego W a lnego Zgrom adzen ia 
większością założycieli Fundacji.. 
Anulowało ono wówczas wybory z maja 
1993 i powołało p ięcioosobow ą 
komisję (przewodniczący Zbigniew 
S tw o ł), która m iała p rzejąć 
pełnomocnictwa od pseudoprezesa i 
przeprowadzić wybory Rady Fundacji. 
(Mówiąc o  większości założycieli Fun­
dacji, mam na myśli osoby, które

7.10.1989 r. tworzyły Fundację Kultury 
Polskiej i powołując H. Sosnowskiego 
na prezesa wyraziły mu swoje zaufanie, 
które prezes, niestety, sromotnie 
zawiódł).

Tak  drastyczne posunięcia 
większości za ło życ ie li Fundacji 
(zwołanie Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia) było spowodowane 
lekceważącym stosunkiem ówczesnej 
Rady Fundacji oraz jej prezesa do 
spraw realizacji podstawowych celów i 
założeń statutowych Fundacji, jak 
również wykorzystania ofiarowanych 
środków finansowych, wynoszących 
sumę ponad 20 tys. dolarów USA, na 
delegacje i różne "operacje* mieszka- 
niowo-gospodarcze, nie mające nic 
wspólnego ze wzniosłym i szlachetnym 
celem  ich ofiarodawców. Należy 
zaznaczyć, że nadużycia i malwersacje 
przedstawione w aktach komisji rewi­
zyjnych nie wywołały zainteresowania 
większości "swoich" delegatów zgroma­
dzenia z maja 1993 r., obdarzonych po 
kumotersku mandatami wyborczymi, a 
nieliczni członkowie starej Rady, 
którzy wypowiedzieli się krytycznie, 
otrzymali miano rozrabia czy.

3. Przedstawiciele społeczności 
polskiej na łamach "KW ." niejedno­
krotnie wypowiadali się krytycznie o 
działalności Fundacji, żądając od pre­
zesa sprawozdań i konkretów o wyko­
nanej pracy w dziedzinie ochrony na­
szej . spuścizny narodowej. 
Niejednokrotnie prezes H. Sosnowski, 
kurczowo trzymający się prezesostwa, 
solennie deklarował w wystąpieniach i 
oficjalnych oświadczeniach (np. "K.W." 
dn. 23.11.1993 r.) ogłoszenie w mass 
mediach sprawozdań, dotyczących

działalności Fundacji. Jednak, ani in- • 
formacji o wykonanej pracy, ani 
wyjaśnień dot nadużyć i malwersacji 
społeczeństwo polskie od p. H. Sosno­
wskiego dotychczas nie otrzymało.

4. Komisja rewizyjna w swym pro­
tokole ze stycznia 1993 r. proponowała 
zapoznać z jego treścią wszystkie pol­
skie organizacje społeczne, aby 
uniknąć w przyszłości podobnych 
niedociągnięć lub ewentualnych 
nadużyć. Mimo świadomych wyciszań i 
łagodzeń nabrzmiewającego skandalu, 
sprawa nadużyć wychodzi już niestety 
poza sferę działalności Fundacji, zaha­
czając o inne polskie organizacje.

5. Wracając do pytania Redakcji i 
poprzedza jącego go kolejnego 
ośw iadczenia H. Sosnowskiego 
uważam, że wobec braku wyjaśnień na 
już wcześniej przedstawione Fundacji 
zarzuty, dalsza działalność komisji re­
wizyjnej będzie miała sens po otrzyma­
niu jedynie przez społeczeństwo pol­
skie wyjaśnień na wcześniej 
wspomniane zarzuty. Duma i zadowo­
lenie p. Sosnowskiego, wynikające z od - 
rzucenia przez sąd za pomocą 
kruczków prawno-procesowych żądań 
komisji, powołanej przez Nadzwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie większością 
założycieli Fundacji, nie zwalnia go z 
obowiązku wyjaśnienia stawianych mu 
zarzutów oraz naświetlenia zrealizowa­
nych zobowiązań, wynikających z 
założeń statutowych Fundacji.

Stanisław KRZYWICKI, 
członek komisji 

rewizyjnej Fundacji
P.S. Ton oświadczenia p. Sosno* 

wskiego i "ostrzeżenie" równoznaczne 
groźbie oraz etyldetka "oszuści" docze­
piona do komiki, dobitnie charakle- 
ryziąją osobowość autora i potwier­
dzają fakt, ie posunięcie komisji o 
gromadzeniu dokumentacji Jest 
słuszne.

S.K.

wrrprnj i rfrr.f
Nad brzegiem wartkiej Wilenki — Mickuny

Potockim Trakcie (w  odległości 17 km od Wilna w  
Wilejki) znajduje się osiedle Mickuny. W  X V  wieku 

Uleżały do dóbr Kapituły Wileńskiej, podarowanych 

| W Cięcia Litewskiego Witolda.

‘ ,% t e t u T '1824wte<cłcic,cm Mickun ty* profesor, dr medycyny 
i f t i P  August Becu, który w  tym czasie poślubił 

Sa,om eę Słow acką —  m atkę poety  Juliana 

^ z Arianin. Pastwa Becu zbierali się wówczas wileńscy lite- 
^ S lo ^ ^ ^ k le w ic z e m  na czele. Często w Mickunach bywał 
^ ł s t o i  £<kie nad malowniczym brzegiem wartkiej Wilenki

OłJ ^ ^ r s z e .

B^fiirna*y*'CłCU!ly to ° * r°dek gminy. Należy doń 38 większych 
7* proc. ̂  -***” Zamieszkuje u 5012 osób: 83 proc. stanćwią Połacy, 

°^ # ćŁ  ânle * Białorusini, pozostali —  to mieszkańcy innych

kl® "i“ y icst kościół, trzy szkoły ogólnokształcące, spry- 

tal|ia' Poeta blbllotelca> ambulatorium, posterunek policji, ka- 
r°toe i  •'‘kpów, leśny punkt produkcyjny, tartak, trzy

(Dokończenie na sir. 6)

Starosta Tadeusz Pietkiewicz przed nowym gmachem gminy.
Fot. Tadeusz Wainlcwkz

Dziś
w numerze:

2 str. ---------
Przeciętna cena czeków 
Inwestycyjnych na au­
kcjach sięgała 13,3 ct. 
Wzrost ceny czeków zrobił 
fenomenalną robotę...

3 str. -------
Przede wazystklm wzrosła 
cena akupu mleka. Ostat­
nio zaś został wydany ko­
lejny rozkaz ministra rol­
nictwa V. Elnorlsa o 
kompenaacle za ziarno 
apożywcze...

4 str. -------
...Jeśli do koitca lutego 
ekonom iczne żądania  
strajkujących nie zostaną 
spełnione, to(...) 1 marca 
górnicy rozpoczną ogól- 
norosyjakl stra jk  pod 
hasłami dymisji rządu I 
przedterminowych wy­
borów prezydenckich.

5 str. -------
Obecny konflikt między 
prezydentem a parlamen­
tem I rządzącą koalicją Jest 
dla polskich polityków  
poważnym egzaminem.

6 str. -------
G ałgi robią w rażenie  
wielopiętrowymi willami, 
obrotnością i zaradnością 
Ich właścicieli. Wszystko 
to kontrastuje z chatynka­
mi, w których mieszkają 
rolnicy, członkowie obe­
cnej spółki rolnej.

7 str. -------
Weronika Gasiul: *A czy to 
coś pomoże, że Ja Jestem 
przeciwko miastu’...'

8 str. -------
Rejon święclańskl jest 
specyficzny. Tak zwane 
mniejszości narodowe sta­
nowią tu ponad 52 proc.

9 str. -------
Krwiodawcą może zostać 
każdy zdrowy człowiek, 
który ukończył 18 lat I nie 
przekroczył 60 roku życia.

11 str. -------
Kilka lat temu pewna 
stołeczna działaczka  
dwóm tysiącom pięknych 
panów przydzieliła parcele 
na budowę domów, 
oczywiście (...) na teryto­
rium rejonu wileńskiego.

Sentencja dnia
Nie trać nigdy cierpliwości, to 

jest ostatni klucz, który otwiera 
drzwi.

A. Salnt-Exupery

Znad Wili
Kadro 73.34/ i 03.8 KM

K o n  k u m  "3  x  ta k " 
codziennie, j»odz. 17.05 

tei. 42 94 72
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Spotkanie w Moskwie — 24 lutego
Jak poinformował rzecznik prasowy rządu, premier Republiki Litewskiej 

I Adolfas Śle2evidius rewizytę w Moskwie złoży 24 lutego. W  tym dniu przewi- 
| dziane są jego rozmowy z szefem rządu Federacji Rosyjskiej Wiktorem 

Czernomyrdinem.

Prezydent RL przyjął W. Isakowa
Prezydent republiki Algirdas Brazauskas przyjął szefa rosyjskiej delega­

cji negocjacyjnej z Litwą Wiktora Isakowa na jego prośbę. Przekazał on 
prezydentowi zaproszenie Borysa Jelcyna do Moskwy na 9 maja br. do udziału 
w obchodach rocznicy zakończenia drugiej wojny światowej.

Jubileuszowa wystawa
We wtorek w stołecznym Muzeum Sztuki Stosowanej otwarto wystawę 

wyrobów jubilerskich Feliksasa Daukantasa. Poświęcona jest jubileuszowi 
znanego twórcy —  80-rocznicy jego urodzin. Profesor F. Daukantas jest 
prekursorem przemysłowych wyrobów artystycznych na Litwie. Liczna kole­
kcja jego prac znajduje się w stałej ekspozycji Muzeum Bursztynu w Połądze.

Długa kolejka do celników
Przedwczoraj rano w kolejce do urzędu celnego w Łoździejach stało 200 

samochodów osobowych. Tymczasem oczekujących na wjazd do Litwy z 
Polski nie było ani na przejściu w Ogrodnikach, ani w Budzisku. Z  kolei na 
wjazd do Łotwy przez przejście Kalviai w rejonie janiskim czekało w kolejce 
30 samochodów ciężarowych. Na przejściu granicznym Panemunew rejonie 
szyluckim czekało 5 samochodów ciężarowych i 11 osobowych.

Jak kierować powiatem?
Rząd Litwy powołał grupę roboczą do pomocy w zreorganizowaniu 

administracji terenowej na Litwie, czyli w zakładaniu powiatów. Grupą kie­
ruje sekretarz Ministerstwa Reform Administracyjnych i Samorządów Julius 
Jurginis.

Pomnik Stasysowi Lozoraitisowl
Wieloletniemu ambasadorowi Litwy, honorowemu obywatelowi Kowna 

Stasysowi Lozoraitisowi w tym mieście ma być postawiony pomnik. Zarząd 
miejski przeznaczył na ten cel miejsce przy ul. K. Donelaitisa 58.

Pasażerskie wagony 
odnawia się w Wilnie

We wtorek w wileńskiej wagonówni zakończono naprawę pierwszego 
wagonu sypialnego. Jak poinformował jej kierownik Skatów poprzednio 
litewskie wagony odnawiano w Polsce i krajach WNP. Obecnie koleje lite­
wskie jako samodzielne przedsiębiorstwo państwowe postanowiło to czynić 
we własnym zakresie, u siebie. Zaoszczędzi się sporo środków, nie bez 
znaczenia też są nowe miejsca pracy.

Wysoka inflacja
W  styczniu inflacja w kraju wynosiła 5,7 proc. Najbardziej podrożały 

artykuły spożywcze i wyroby tytoniowę —  o 107,9 proc., w tym mleko —  o 
ponad 14 proc., masło —  o ponad 23 proc. Departament Cen i Konkurencji 
prognozuje, że nabiał jeszcze podrożeje, co prawda nieznacznie, również w 
lutym. Stosunkowo niewiele —  o 2,2 proc. w styczniu wzrosły wydatki 
ludności na komorne, opał, energię. Ceny odzieży i obuwia wzrosły o  1,9 
proc., przedmiotów gospodarstwa domowego i usług— o 1,5 proc.

Sztandar litewski w Kilimandżaro
Podróżnik i alpinista Vladas Vi tkauskas z grupą kolegów 5 lutego stanął 

na najwyższym szczycie lądu afrykańskiego —  Kilimandżaro, gdzie wzniósł 
litewską flagę narodową. We wtorek redakcja "Lithuania in the World", w 
której V. Vitkauskas pracuje i która jest sztabem wszystkich jego wypraw, 
otrzymała fax z wiadomością: "Z  radością informuję, że sztandar litewski, 
który jest już na największych szczytach świata w Azji, Europie, Ameryce 
Północnej, Antarktydzie, znalazł się również na najwyższym szczycie lądu 
afrykańskiego —  Kilimandżaro (5895 m). Podstawę szczytu (5685 m) 
osiągnęli wszyscy z 14 członków ekspedycji, a 11 z nich dotarło do samego 
szczytu. Wśród alpinistów był też dziennikarz "Lietuvos rytas"£. Ganusau- 
skas.

Kolejny proces o zniesławienie
W 1 sądzie dzielnicowym m. Wilna rozpatrzono we wtorek sprawę admi­

nistracyjną wszczętą przeciwko redaktorowi naczelnemu dziennika "Lietuvos 
aidas" S. Saltenisowi o obrazę prezydenta R L  A  Brazauskasa. W  tym dzien­
niku 7 grudnia 1994 r. był zamieszczony wywiad A  Vaitkevićiusa ze st. 
śledczym Prokuratury Generalnej R L  K. Bctingisem, który zarzucił prezy­
dentowi kłamstwo w toku śledztwa o wydarzeniach 13 stycznia. Sędzia S. 
Ra i nys jako karę redaktorowi naczelnemu wyznaczył uprzedzenie oraz 
zobowiązał do odwołania słów, godzących w honor prezydenta RL, co też we 
wczorajszym ńumeize dziennika "LA ." uczyniono.

Fiskus i dobroczynność
250 krzeseł oraz 100 pojemników na śmieci otrzymało Wileńskie 

Międzynarodowe .Lotnisko od lotniska w.Kopenhadze. Jednakże celnicy z 
Kłajpedzkiej Komory Celnej zatrzymali ten dar, żądając zapłacenia VAT. 
Wreszcie dar przywieziono do Wileńskiej Komory Celnej. Tutaj krzesła 
zwolniono od VAT, natomiast zostawiono podatek na pojemniki. A  przecież 
istnieją uchwały rządowe zwalniające od wszelkich podatków przedmioty 
pochodzące z darów.

D. Zimmermann — obcokrajowiec bez wizy
Były dyrektor obuwniczej spółki akcyjnej "Vilniaus ViktorijaH D. Zim­

mermann jest obywatelem Niemiec. Zgodnie z informacją pracowników 
Departamentu Migracji jegó wiza już nie jest ważna, przewidziany bowiem 
okres pobytu na Litwie skończył się. Jednakże D. Zimmermann jest 
oskarżony o przywłaszczenie 700 tys. L l  i w związku z tym przesłuchuje go 
komisja ds. badań przestępstw gospodarczych, która prosi o  niewydalanie b. 
dyrektora fabryki z  Litwy.

Targi komputerowe
W dniach 8-15 marca 1995 r. w Hanowerze odbędą się największe na 

świecie targi komputerowe CeBIT-95. Przewiduje się, że zostanie tu 
osiągnięty rekord wystaw. W dziesiątych targach CeBIT swą produkcję i 
usługi zaprezentują 6.042 przedsiębiorstwa z 54 krajów.

W Sejmie republiki

Na podstawi* doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy i lnf. własnych przygotowała Jadwiga POPMOSTKO

Wieczorne posiedzenie 
plenarne 7 lutego

W  omawianiu ustawy Republiki Litewskiej o kontroli 
alkoholu zrobiono przerwę.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Republiki 
Litewskiej o kontroli państwowej.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Republiki 
Litewskiej o drogach oraz projekt ustawy R L  "O 
uzupełnieniu ustawy Republik i Litew sk iej o 
przedsiębiorstwach”.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O zmianie ustawy Republiki Litewskiej o 
sądach".

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy R L  "O zmia­
nie ustawy Republiki Litewskiej "O liczbie sędziów Sądu 
Najwyższego Litwy".

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy R L  "O nowe­
lizacji Kodeksu Postępowania Karnego Republiki Lite­
wskiej".

Zrobiono przerwę w dyskusji nad projektem ustawy Re­
publiki Litewskiej o zasadach wolnych stref gospodarczych.

Zrobiono przerwę w dyskusji nad omawianiem projektu 
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej "O ratyfikacji umów o

. pożyczkach".
Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy R L  "O 

uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej o strukturze 
budżetu".

Poseł Leonas MILĆIUS odczytał oświadczenie Lite­
wskiego Związku Narodowców w sprawie granicy 
państwowej między Litwą i Białorusią.

Poseł Stasys MALKEVIĆIUS odczytał oświadczenie w 
sprawie gwarancji bezpieczeństwa Litwy i zaproponował 
założenie funduszu bezpieczeństwa Litwy.

Posłanka Zita ŚLIĆYTĆ odczytała oświadczenie o 
konieczności tłumaczenia wszystkich wystąpień w Sejmie na 
język państwowy.

Wydział prasy i łączności 
publicznej Sejmu —  ELTA

■  Minister opieki społecznej 
o uchwałach rządowych 

dotyczących gaż i emerytur

Od 1 lutego —  podwyżki 
dla medyków i nauczycieli
Na konferencji prasowej minister opieki społecznej 1 

pracy Mindaugas M lkaila poinformował o nowych 
uchwałach rządu w sferze poborów i emerytur.

Postanowiono, l t  pobory pracownik6w instytucji 
budżetowych będą obliczane według m inimalnego 
uposażenia podstawowego, które od 1 stycznia wynosi 65 Lt, 
a za podstawę wynagrodzenia pracowników wszystkich 
pozostałych przedsiębiorstw weźmie się minimalne wyna­
grodzenie miesięczne, które od 1 lutego zwiększono do 100 
Lt (od 1 stycznia wynosiło 85 Lt).

Jak powiedział Mindaugas Mikaila, minimalne wynagro­
dzenie miesięczne będzie zwiększane i w przyszłości, gdyż w 
wielu firmach personalnych oraz zamkniętych spółkach 
akcyjnych istnieje podwójna księgowość, wielu pracowników 
formalnie zostaje osobami wspieranymi socjalnie. Aby tego 
uniknąć rząd postanowił, że od 1 lutego br. minimalna 
miesięczna płaca zarobkowa nie może być mniejsza niż 100 
litów, a minimalne wynagrodzenie za godzinę— nie mniejsze 
niż 59 centów.

Zanim trwa przeliczenie emerytur od 1 lutego o  5 litów 
zwiększa się również emerytury z tytułu państwowych 
ubezpieczeń społecznych i od tej daty podstawowa emerytu­
ra' z tytułu państwowych ubezpieczeń społecznych będzie 
wynosiła 80 L l  Po zwiększeniu emerytur tylko o 5 litów, 
wydatki z budżetu ubezpieczeń społecznych wzrosną o ponad 
60 min litów—  powiedział minister. Zaznaczył on, że z uwagi 
na stopień inflacji podstawowa wysokość emerytur będzie 
rosła i nadal.

Po raz drugi w tym roku zwiększono pobory medyków i 
nauczycieli —  od 1 stycznia ich uposażenia zostały 
zwiększone przeciętnie o  10 proc., a od 1 lutego — jeszcze o 
5 proc.

Uczestniczący w konferencji prasowej dyrektor zarządu 
Państwowego Funduszu Ubezpieczeń Społecznych Vincas 
Kunca, komentując oświadczenie Litewskiej Konfederacji 
Przemysłowców stwierdził, iż obecnie sztucznie zaostrza się

problem zasiłku chorobowego. Ustalono.żeza ifa, 
kalendarzowe dni niezdolności do pracy 
wypłaca pracodawca z własnych środków, co 
do poprawy warunków pracy, troski o zdrowie 
—  powiedział dyrektor. Ponadto w ten spocób 2a°*Hk 
skompensować straty budżetu ubezpieczeń 
związku z tym, że składki z ich tytułu nie są płacô ^ 1 
wynagrodzenia większej niż potrójne średnie 
za pracę. ^

■  25 marca — wybQ.

13 partii zarejestrowała 
GKW  do udziału w wybory 

a ich kandydatów —
w wyborach posła na Sejm

Główna Komisja Wyborcza zarejestrowała ]**>-. 
partU 1 organizacji politycznych, które zgłosiły 1 
w wyborach do rad samorządów. Potwierdzono, lt* 
rach wezmą udział partie Niepodległości, Chrzęścił^
Dem okratyczna, SocJaldemokratycznaTzir|
Liberałów, Partia Demokratyczna, Związek W l ^ 1 
litycznych I Zesłańców, Litewska partia narodowi 
Lietuva" oraz Akcja Wyborcza Polaków na Litwie.

Wcześniej zarejestrowano Partię Postępu Narodom 
DPPL, Litewski Związek Wolności Litewskich Kołw 
tystów oraz Litewski Związek Naródowców. *

Rejestrację Partii Zielonych, która złożyła dob^ 
ty, odłożono jako że Ministerstwu Sprawiedliwo  ̂
zgłosiła skorygowanego statutu partii i nie otnymiii, 
powiedzi ministerstwa o  wyrażeniu zgody na rejeunn.. 
wyborach do samorządów. Główna Komisja Wyborczn 
otrzym ała rów n ież potw ierdzen ia Miniitenin 
Sprawiedliwości, że na wybory zarejestrowano też Pm 
R epublikańską.

GKW  zarejestrowała jako kandydatów na potłfafe 
muwokręgu koszedarskim Rasę Melnikiene i Waleni  ̂
Śapalasa. Rasę Melnikiene, przewodnicządjfzarzadoPit 
Centrum, doktorantkę Wileńskiego UniwersytetuTttfc 
cznego wytypowała rada tej partii, a YalentinaM sfj|g 
przewodniczącego Partii Niepodległości, domicJ 
Wileńskiej Rady Miejskiej-Partia Niepodległości.

Partia Socjaldemokratyczna, która na wtorkowej b* 
rencji prasowej oświadczyła, że w  charakterze lun tylnia 
posła zgłosiła lidera Litewskiej Ligi Wolności AntansnlgJ 
leckasa, nie złożyła jeszcze dokumentów Główną Koaj 
Wyborczej.

Centralna Komisji 
Prywatyzacji zatwierml 

___________ program na marzec

Wzrósł popyt na czeki 
inwestycyjne, podskoczyła 

też ich cena
Przeciętna cena czeków inwestycyjnych na u k ^ 1 

dniach 1-6 lutego sięgała Już 13,3 d , czyli od djt*
podrożały one o 4,4 cL Cena Ich sprzedaży w różnych 
nach była różna.

Wzrost ceny czeków zrobił fenomenalną robotę 
snu ietargicznego obudził się, zdawałoby się, 
rynek. Mimo, że były skupywane stale, to z powodu jgO® 
centów sprzedający nie chcieli zadawać sobie fatygi 11 
wszelki wypadek trzymali je  nadal na książeczkach ■**! 
cyjnych. Praktycznie do końca stycznia czeki 
lżej było nabyć w pobliżu miejsc ich skupu aiż na ofi 
aukcjach, gwoli ścisłości z powodu procedur l ig  
kra tycznych. Otóż na aukcjach 16-23 stycznia czeków *̂ 
zabrakło, bo popyt na nie znacznie przekroczył P01*® 
początku lutego ich podaż pięciokrotnie przewyższył* 
Obecnie suma nie wykorzystanych czeków uiwoiytfl ;̂ 
wynosi 1,9 mld Lt. Jak twierdzi premier A  SleŻevifi'* 
końca wstępnej prywatyzacji powinny być one wykon)** 
wszystkie. jj Mm

Centralna Komisja Prywatyzacji na posiedzeniu/®  ̂
zatwierdziła program prywatyzacji na marzec, 
włączyła 28 przedsiębiorstw i inne obiekty. Warto# 
nalna prywatyzowanego kapitału stanowi 114 min U-

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Lłtewakl od 9 lutego 1M5 r. ustala naatąpufąeą relacją IRa do walut obcych

Nazwa waluty

Angielski* funty atartingi 
100 ormUuSakicłi drahm 
Auatratl{akla dolary 
Austriaekia azy lingi 
tO O a ia tiijitti^ iItW i iwanat 
1000 biatoruakleh rubli 
Bałgifakla franki 
Czaakla korony 
Duńakia korony 
ECU
EatoAakla korony 
100 MazpaAakieh paaat 
100 Brów włoskich 
100 japoAakieti fan 
KanadyjaMa dolary 
Kkglakia aomy

Lity za jadn 
waluty

8.2290 
0.9843 
2.0830 
0.370* 
0.0950 
a 3520 
0.1263 
a  1441 
0.0628 
4.024* 
0.3268 
3.0296 
0.2474 
4.0910 
2.8632 
09704

100 kazachakłcłi tang 
Łota w  kia łaty 
Złota polaki* 
Mołdawski* l*ja 
Morw a  kia korony 
Holandarakia gułd*ny 
Francuakia franki 
100 rubli roayfaklcłi 
8DR
Singapurakia dolary 
FWakla marki 
Szwadzkia korony 
Szwajoarakla franki 
10000 ukraMaklcfi 
karbowaAoów 
UzbaeUaaway 
100 wąglsrakioh forint 
Miaailackia aw k i

6.8778 
7.3280 
1.8248 
0.9155 
0.5963 
2.3277 
0.7538 
0.0962 
5.8504 
2.7482

02778
0.1800
3.5062
2.0063

Wczorąj 
w Narodowy® 
Banku Polski*

Walutą podstawową J**t USD. Uty na waluta podstawową i  walutą po data*  ową na My banki 
wywdaniałąwadhigzatwlardzonagooflcłalnagokurau— 0^5USQza1 U.poblarająo wlawl^kaza 
od ustalonagoprzaz Bank Utawaklwynagrodzanla za opsracjswyadany. Pospalała waluty banld 
akupują I aprzadają wadhig oan uatalonych przaz aa ma bankL

skup

100 franków 
francuskich 45.45

100 rnarak
nlamlecklch 157.24

100 dolarów 
amarykaitaklch 241.27.

100 funtów 
brytyjskich 37M»

100 franków 
szwajcarskich 185-88
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Uwaga, rolnicyI

"ttfflpW**1*  * *  od * ta w lo n e  jd« rn o  
które ttouinŁooo niedawno dawały plony, 

I *  oęfciej można ujrzeć stojące ugorem,

I  B s l f l i s  f’0lwicrd2a 10 s*°*zon!t PraoE
dotiinią leorię przy oferowanej przez 

Ijjjiio 9  PTOdukc5i roln{^' “ ie °Phla‘  się jej

ujsiniałą sytuację, nowy minister rol- 
8  s r a S  Einoris poczynił istotne kroki. Przede 
B*8- ’  m oli ko* skupu mleka. Ostatnio zai, 18 

s H  wydany kolejny rozkaz ministra rol- 
f c r  ̂ óptnsack injdków producentom za ziarno 
l^^^slnlonełUapa/istwawublertTnroloi. 
I ł^ Ł j ie  z tym zaradzeniem spółkom rolnym, jo- 
I  Innym mieszkaócom m l
rZ & tn U m  łbota, f f ig y  w ubiegłym roku odsla- 
fcTLrM  Sf»*y»c“  P  przedsiębiorstw prze- 
B gffiJ  u k if dt dodatkowo po 30 U  za ka!dq 

j im t  Pmdsicbiorstwa przetwórcze zo- 
■musik H przesłać na konta dostawców należną 
■hapesait- 1 o tyffi powinni wiedzieć wszyscy produ- 

pooiKSJ
Danuta WOJTUSIAK

Zygzaki reformy

W świecle urody

W oczekiwaniu na wiosnę
Przedwczoraj, w  wileńskim hotelu "Karolina" firma 

kosmetyków "Kosmata" zorganizowała konferencję 
prasową, podczas która) przedstawiciele prasy mieli 
okazję zapoznać a lf  z  produkcją firmy "REVLON" oraz 
z  fińską kompanią "BERNER", która Jest dystrybuto­
rem tej firmy.

Główną produkcją firmy "Revlon" aą: lakiery do 
paznokci, środki do  ich pielęgnowania I leczenia, 
środki do pielęgnowania cery, włosów oraz perfumy.

Przedstawicielki kompanii *Bernon* udostępniły 
przezrocza reklamowe oraz reklamę na video o tematyce 
jak najbardziej kobiecej: co czeka nas na wiosnę, jakie 
kierunki w  modzie, jakie kolory w  makijażu należy 
preferować, rtd.

Zostały także przedstawione nowe środki kosmety­
czne: podkład na twarz pod makijaż, specjalny ołówek 
konturowy do oczu z  apiikatorem oraz trwała pomadka 
do ust, która nie zostawia śladów na poliozkach 
całowanych panów.

Na wiosnę w  sklepach kosmetycznych w  Wilnie i in. 
miast Litwy zjawią się środki do pielęgnowania cery 
'Etema 27*, nieco wcześniej będzie okazja kupienia po­
dobnych kosmetyków ‘Absolut*. Oby do wiosny.

Irena UTWIN

Do księgi rekordów

WFW dyskutuje z  urzędnikam i 
Ministerstwa Gospodarki 
u spraw ie dalszej strategii 
[prywatyzacji

Jul mija drugi tyd zień  * od k ąd  m is ja  
| ifdzynarodowego Funduszu Walutowego w  Depar- 

ie Polityki Makroekonomicznej i Innych resor- 
I  fcfcusluje dokonać analizy rozwoju gospodarczego 
■lary I wysnuć prognozę rozwoju gospodarki oraz 
(hmtycjL

MŚjallFW pod przewodnictwem Adalberta Knob- 
[  hipotkSa cię z ministrem gospodarki Aleksandrem 
hulłuskasem oraz innymi przedstawicielami ofł- 
Kftoymi tego resortu I długo dyskutowała w  sprawie 
l i t e j  strategii prywatyzacji komercyjnej, handlu za- 
Epónego oraz stosowania upadłości.

Dts przedstawicieli MFW pozostaje niejasne, dlacze- 
| ppnjekt ustawy o prywatyzacji komercyjnej został *po- 

y na głowie' w porównaniu z poprzednimi jego 
Kńrtsni, tj. dlaczego zrezygnowano w nim z realizo- 
pMpiywatyzacji poprzez nowe niezależne instytucje 
RMomck Prywatyzacji I Fundusz Zarządzania Mająt- 

P̂ itawoaym. Utworzeniu takiego funduszu ostro 
ipatiwB się niektórzy ministrowie, ich zdaniem bo- 
U *  *amo ministerstwo lepiej zna się na polityce pry- 
l^teeji swej gałęzi W ostatnim projekcie ustawy o 
1 Ŵaiyzacji komercyjnej, przebieg i kontrolę prywatyza- 
Iłpnekazano na ręce Rady Prywatyzacji (rozszerzonej 
yttnowuonej Centralnej Komisji Prywatyzacji) oraz Mi- 
ra«rt»ra Gospodarki.
B^rektor Departamentu Polityki Makroekonomicznej 
l»W naj Mikinis powiedział, że również aamo Mini- 
| pVJJ"° Gospodarki dochodzi, co s ię  stało.
I  0n *e 2 MFW wiele się dyskutuje

^P^wiehandlu zagranicznego i najprostszych 
I K 6 °k'® atrony rozumieją odmiennie. Na 
I ^  dokumenty regulujące handel

zawierają zbyt wiele punktów o charakterze 
I  j y cyjnym, zdaniem MFW do szczególnego 
l ż e n i a  tego handlu dąży Ministoistwo Rolnic- 
I Ufy**1 P°d®jmuje się próby wyjaśnienia, w jakim 
I  ł®Wnii cłami trzeba bronić interesów naszych

I  ni° mie" zastrzeżeń co do ustawowej bazy
I  jął upadłości, bowiem ją mogą teraz zgłaszać 
I  kwS w*#rzycJel° 1 samo przedsiębiorstwo, 

Podlffeślono, że ta procedura jeszcze nie 
Kilej* bariwy Psychologicznej. Upadłość rozumia- 

jako krach przedsiębiorstwa, a w 
Enldo1 ci P0**008 >>ę stać bodźcem ekonomież- 

przedsiębiorstwa, 
planuje jeszcze w tym tygodniu spotkanie 

■  ^do*,a#em §leźeviciusem, a następnie z
łH |0̂ tJ *̂Jan'i oficjalnymi Ministerstwa Gospodarki. 

ne wnl°eki zapewne trzeba będzie jeszcze
S n J  aż misja MFW uzgodni Je w

j Meśęj z rejonu solecznlcklego 

i. ewska ropa lepiej się pali
p i i g .
I'l'f% 8,tó(,awna w kotłowni we wsi Zawlszańce wyko- 

J  naftową z Gargźdai. Pali się doskonale,
i  *%io u. . ^ 1® drożej niż mazut, którego nie można 
I  ^ 1 1  rejonowy zamówił jej znaczne

^®rzewa 8'? n'ą również część domów

■Ij^J^^roow a l dyrektor państwowego przed- 
| ^Podarki komunalnej w Zawiszańcach W.
I  t^n i szkodliwych substancji z  kominów 

rńnS P®1® 8W Wewską ropę naftową, jest dwu- 
I**8 od dopuszczalnej normy.

P. RYNG1EWICZ

Największa cytryna
Agencja 'Factum* przy Litewskim Funduszu Kultury 

do księgi rekordów Litwy wpisała nowy rekord hodowla­
ny. Największą cytrynę o wadze 658 gramów, wysokości
13,5 cm, średnicy 10,6 cm, objętości 32,6 cm wyhodował 
w  domu wilnianin Władimir Sawieljew. Drzewko jest sied­
mioletnie, ma wysokość 35 cm i rośnie w wazonie o 
średnicy 28 cm i wysokości 28 cm. To drzewko już piąty 
rok daje duże owoce. Jak już informowaliśmy, od tego 
roku za osiągnięte rekordy agencja 'Factum* wręcza 
specjalne 'dyplomy rekordzisty Litwy*. Wydrukowana są 
na takim samym papierze, jak i dyplomy rekordzistów 
św<ata —  Guinnessa. W. Sawieljew owi za jego cytrynę 
wręczono dyplom.

NA ZDJĘCIU: Władimir Sawłeijew z  rekordową 
cytryną, obok —  drzewko cytrynowe.

Fot K. Yanagas (ELTA)

W galerii “Arka'

Ze zbiorów księdza 
proboszcza R. Jakutisa

Werniaaż malarstwa I rzeźby ze znanej już kolekcji 
ks. proboszcza parafii niemenczyńskiej Rićardasa Jaku­
tisa ściągnął dosłownie tłumy: osób zaproszonych, a 
także prawdziwych koneserów sztuki, którzy nie ominą 
żadnego otwarcia wystawy.

Przed wernisażem odbyła się konferencja prasowa z 
udziałem ks. R. Jakutisa. Mówiono o  sztuce i o kontr­
owersyjnych wystąpieniach prasy n i osoby księdza i 
bogatej kolekcji współczesnego malarstwa litewskiego, 
zgromadzonej przez niego. Ile jest prawdy w tych publi­
kacjach, a ile pogoni za sensacją, rozstrzygnie, jak to 
zaznaczył ks. proboszcz, czas i sprawiedliwość.

Wracając jednek do wystawy czynnej w galerii 'Arka* 
przy ul. Ostrobramskiej 7, należy zaznaczyć, że jest to 
zaledwie skromna część bogatych zbiorów księdza probo­
szcza. Prezentuje się tu dzieła malarskie i rzeźbiarskie 9 
plastyków, a wśród nich R.P. Vałtekunasa, A  Martinaitisa, 
V. Antanavićiusa. Świadczą one o subtelnym smaku I 
wszechstronnych zainteresowaniach kolekcjonera. 
Zgromadził on w ciągu minionych lat 3 tys. utworów sztuki 
(włącznie z  małym formatem: rysunki, szkice). Najlepsze 
dzieła tego zbioru tworzą galerię parafialną w Niemen czy­
nie, dostępną dla każdego zainteresowanego.

Wystawa ze  zbiorów ka. R. Jakutisa stała się 
równocześnie ukoronowaniem 5-lecia działalności gale­
rii *Arka*. A upiększeniem wernisażu był mały koncert 
Kwartetu Wileńskiego, który 9 kwietnia wystąpi w 
kościele niemenczyńskim z dziełem Haydna 'Siedem 
słów Chrystusa na^krzyżu*. Będzie to jeden z  niedziel­
nych koncertów z  cyklu 'Muzyczne południa w kośoiele 
niemenczyńskim', zorganizowanego przez ka. R. Jakuti­
sa. Pierwsza impreza z  tego cyklu odbędzie się 26 lutego 
(pocz. godz. 12) I nieco odbiega ona od założenie, bo z 
udziałem aktorów — Kostasa Smoriglnasa, Sauliusa Ba- 
relklsa, Oiega Drtkowskiego. W następną niedzielę wy­
stąpią Eduardas Kaniava (baryton) i Bemardas Vasiliau- 
skas (organy ). O kolejnyoh przedsięwzięoiaoh 
poinformujemy. Należy tylko zaznaczyć, że zaproszono 
na nie czołówkę litewskich muzyków.

t u .

Wypadki I wpadki
Służba Informacyjna MSW RL podaje, że  7 lutego br. w kraju dokona­

no 178 przestępstw, w  tym były: 2 zabójstwa, 3 obrażania dała, 9 wy­
bryków złośliwego chuligaństwa, 10 rabunków, 151 kradzieży, w tym 22 
—  pojazdów. Odnotowano 3 wypadki ruchu drogowego, 5 pożarów. Ofiar 
nie było. Znaleziono zufoki 1 denata. Poszukuje się 3 zaginione osoby. 
Zatrzymano 65 osób podejrzanych o  popełnianie przestępstw.

"Kot" choć bystry I chytry — wpadł
Policje rejonu wileńskiego schwytała herszta przestępcza) azajkl 

Zbigniewa Mackiewicza o przezwisku "Kot" I Jego wspólników: I. Arcze- 
basowa, K. Czerkasowa, K. Suchodolskiego, A. Stabinsklego I brata 
przywódcy Władysława Mackiewicza. Zarzuca się Im rozbój na szeroką 
skalę I udział w przestępczym gangu. Szaf bandy został zatrzymany w 
ubiegły piątek w Jednym z  domów przy ul. P. Klimów Wilnie. Nieco później 
zatrzymano Innych, z  których 3 schwytano wieczorem we wtorek w Ich 
własnych domach w  Zujunach (rejon wileński). Przebieg akcji byt zawcza­
su zaplanowany, właściwie nikt z  nich nie stawiał oporu. Tylko |>rzy 
zatrzymaniu I. Arczebasowa funkcjonariusze byli zmuszeni wyłamać 
drzwi.

Organa ścigania od miesiąca śledziły działalność tej szajki. Zaczęło się 
od 8 stycznia br., kiedy w pobliżu posterunku granicznego w Miodnikach 
grupa przebranych w mundury policyjne osobników napadła na obywateli 
Rosji, jadących kupionymi na bazarze w Gariunai 3 samochodami —  nissa­
nem teranno, toyotą carolla i mercedesem 190. Napastnicy zatrzymali samo­
chody, związali jadących, wyrzucili ich z  wozów I umknęli zrabowanymi 
wozami. Ustalono operatywnie, że napadu tego dokonała banda 'Kota'. 
Funkcjonariusze zaczęli ich śledzić. Trudno było trafić na ślad, bowiem Z. 
Mackiewicz swym wozem BMW-325, notabene, o wartości około 50 tys. DM, 
ciągle zmieniał miejsca swego pobytu. Najczęściej zwiedzał i przebywał w 
hotelach 'Villon”, 'Dełfinas', *Rytq kempingaa*. Zatrzymanie azajkł 
poprzedziło przeprowadzenie wspólnej akcji funkćjonariuazy litewskich i 
białoruskich w dn. 1 lutego br. Ze strony litewskiej wzięło udział blisko 40 
funkcjonariuszy. Zrewidowano pobliskie wsie rejonu wileńskiego i wsie znaj­
dujące się w pasie granicznym z Białorusią. Wykryto tam 2 bazy bandy. 
Znaleziono kilka ton chemikaliów, wiele skradzionych samochodów, maski, 
broń. Przypuszcza się, że jest to miejsce, skąd banda przemycała do Rosji 
skradzione samochody i inne wartościowe rzeczy. Policja doszła do wniosku, 
że  banda parała się potrójnym biznesem: kradła samochody na Zachodzie, 
Bprzedawała je na Litwie, następnie tu je znowu kradła i przerzucała do Rosji, 
Odzie znowu sprzedawała. Zdaniem komisarza policji rej. wileńskiego M. 
Popławskiego, przemyt skradzionych samochodów odbywał się przez 
przejście graniczne w Miodnikach. O tym komisariat policji rej. wileńskiego 
niejednokrotnie informował MSW RL, prosząc, by do jego gestii oddano 
kontrolę na odcinku drogi Wilno-Miedniki, ale bezskutecznie. Zdaniem M. 
Popławskiego, sądząc z zachowania się podejrzanych, można przypuszczać, 
jże znajdowali się oni pod osłoną funkcjonariuszy w mundurach policyjnych, 
zarówno po stronie Litwy, jak i Białorusi.

Przypuszcza się, że 7 zatrzymanych osób, to tylko część członków grupy, 
która należy do bardziej wpływowej bandy. 'Kot* kierował szajką przez 
pośrednika, którego wykonawcy nie znali.

W przestępczym świecie Z. Mackiewicz jest znany z tego, że 2 razy 
zatrzymywano go  z  podejrzenia o  kradzież samochodów i nielegalne prze­
chowywanie broni. W 'brygadzie wileńskiej* przewodniczył on grupie, która 
zajmowała się wymuszaniem okupu za odnalezienie skradzionych samo­
chodów. Z 'brygady* się wycofał wiosną ub. roku, oświadczając, że  ma chęć 
zająć aię legalnym biznesem. Był on jednym z założycieli Stowarzyszenia 
Komercyjno-Finansowych Firm przy ul. Tilto.

Z. Mackiewicz był świadkiem w sprawie karnej o zabójstwo dziennikarza 
V. Lingysa. Przed 1,5 roku B. Dekanidze polecił mu i B. Stawickiemu 
unicestwić przedsiębiorcę S. Dielnika. I jeden, i drugi odmówili wykonania 
rozkazu. Za 'nieposłuszeństwo* B. Dekanidze zagrozi Z. Mackiewiczowi 
śmiercią. Rozkazał B. Sławiokiemu zabić Z. Mackiewicza, jednakże B. 
Sławickij i tego rozkazu nie wykonał. Nie zostawiono jednak Z. Mackiewicza 
w spokoju. Próbowano go unicestwić kilka razy. Jedna próba zabójstwa miała 
miejsce w  ub. roku w dzielnicy Seśkine w  Wilnie. Następnie został on post­
rzelony w twarz w pobliżu hotelu *Lietuva*. Po raz trzeci zamierzano aię na 
jego życie w pobliżu hotelu 'Draugystś*. Trzymano go cały tydzień w piwnicy 
jakiegoś domu w pozycji podwieszonej za ręce do sufitu. Przed sądem w 
sprawie zabójstwa V. Lingysa ukrywał się. Po stawieniu się do sądu w roli 
poszkodowanego na twarzach niektórych uczest­
ników rozprawy sądowej zainteresowanych ob- 
roną B. Dekanidze, odmalowało się zdziwienie i 
wprowadziło ich w zamieszanie.

Z. Mackiewicza i jego wspólników czeka teraz 
śledztwo i sąd.

Komisariat policji rejonu wileńskiego zwra­
ca się do wszystkich, którzy mają Jakiekolwiek 
informacje o działalności bandy Z. Mackiewicza X '
powiadomić policję pod numerami telefonów ^ •
75-30-12 7SO M 3. ■

Anonimowość zagwarantowana.
Leonarda JURGIELEWICZ
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Rosja

W Czeczenii zginęło 25 tys. ludzi
W ciągu dwóch miesięcy walk w 

Czeczenii zginęło przeszło 25 tys. ludzi 
— twierdzi deputowany Dumy 
Państwowej Jurij Rybaków.

Rybaków poinformował we wto­
rek. że grupa rosyjskich ekspertów, 
pracująca w rejonie konfliktu pod kie­
rownictwem Siergieja Kowalowa, dys­
ponuje listą 25 tysięcy cywilnych osób, 
które zginęły w rezultacie działań wo­
jennych w Czeczenii. Rybaków 
wyjaśnił, że listę opracowano na pod­
stawie relacji uchodźców z Groźnego.

C iała po leg łych  żo łn ierzy  
zakopyw an o w  silosach  i 
zrzucano w  górsk ie  
p rzepaście

Według Rybakowa, znacznie 
większa, niż się oficjalnie podaje, jest 
liczba poległych rosyjskich żołnierzy. 
Grupa ekspertów może przedstawić 
Prokuraturze Generalnej zeznania 
świadków, wskazujących miejsca ukry­
tych grobów rosyjskich żołnierzy. 
Ciała poległych żołnierzy zakopywano 
w silosach,-zrzucano ze śmigłowców w 
trudno dostępne górskie przepaście—  
twierdzi Rybaków. Według rosyjskie­
go deputowanego, takie postępowanie 
miało na celu ukrycie przed opinią 
publiczną prawdziwej liczby ofiar.

M inisterstwo Obrony twierdzi, 

ż e  zg inęło  907 w ojskow ych  

Według danych Ministerstwa Ob­
rony, łączne straty rosyjskich wojsk wy­
noszą 907 zabitych i przeszło 3 400 
rannych. Dane o ofiarach śmier­
telnych nie obejm ują ok., 300 
poległych, których, ciał nie zdołano do­
tychczas rozpoznać, oraz przeszło 150 
zaginionych bez wieści.

Bo jow n icy  nadal utrzymują 
niektóre dzie ln ice  miasta 

Perspektywy zakończenia woj­
ny w Czeczenii są wciąż bardzo 
od ległe. Sztab sił czeczeńskich 
zdementował informację o tym, że 
wojska federalne opanowały całe 
terytorium Groźnego, podaną w 
poniedziałek -przez Ministerstwo 
Obrony R os ji. W edług strony 
czeczeńsk iej, bojow nicy  nadal 
utrzymują południow e i połu­
dniowo-wschodnie dzielnice mia­
sta.

O pór sił c zeczeń sk ich  
wyraźn ie  słabnie

Rosyjska artyleria prowadziła in­
tensywny ostrzał południowych re­
jonów Groźnego, co również zaprze­
cza poniedziałkowej inform acji 
Ministerstwa Obrony o tym, że zor­
ganizowany opór czeczeńskich bojow­
ników został przełamany na teryto­
rium całego miasta. Niezależne źródła 
potwierdzają jednak, że opór sił 
czeczeńskich wyraźnie słabnie.

P ierśc ień  b lokady  

nie Jest s zc ze ln y

W ojska federa lne okrążyły 
wprawdzie Groźny, ale pierścień blo­
kady wokół Groźnego nie jest szczelny 
i czeczeńscy bojownicy nadal mają 
możliwość dowożenia polnymi droga­
mi amunicji i prowiantu oraz ewakuo­
wania z miasta rannych. Z  powodu sil­
nego ostrzału nie m oże opuścić 
natomiast miasta ludność cywilna. 50 
tys. mieszkańców Groźnego żyje w eks­
tremalnie trudnych warunkach, bez 
żywności, wody i elektryczności. 
Służby medyczne Rosji ostrzegają

I Bośnia| ..... 'J'" i Wmm

| R. Karadzić: nie zaakceptujemy 
| faktów dokonanych
i Przywódca Serbów bośniackich Radovan Karadzić powiedział, że nowa, i 
i międzynarodowa konferencja w sprawie byłej Jugosławii "będzie miała sens, jeśli | 
| zostanie dobrze przygotowana na bazie rzeczywistości".
I "Rzeczywistością jest Republika Serbska, która musi być reprezentowana | 
\ na każdym "szczycie" i nie uzna wyników konferencji, na której nie jest reprezen- | 
| towana” — podkreślił.
| Według Karadzida nowej, wielkiej wojnie może zapobiec wyłącznie "jedno- |
> czesne uznanie się wszystkich państw powstałych w następstwie rozpadu ■ 
i  Jugosławii: Słowenii, Chorwacji, RSK, RS, federacji muzułmańsko-chorwackiej, ;
> Federacyjnej Republiki Jugosławii i Macedonii"
| * "Plan grupy kontaktowej dotyczący byłej Bośni i Hercegowiny może ewen- | 
I  tualnie posłużyć jako podstawa dla rokowań i nic ponadto; plan minigrupy I 
| kontaktowej (Z-4; dotyczący Chorwacji) nie będzie miał żadnej wartości, jeśli ■ 
| nie uzna go RSK i taka jest rzeczywistość".
I Karadzić podkreślił, że "RSK i RS nie zaakceptują faktów dokonanych, tak jak I
| nie zaakceptowały jednostronnej secesji Chorwacji oraz Bośni i Hercegowiny”.

I  • 3i usa li
\ Rząd nie zmniejsza środków 
{na pomoc zagraniczną

Mimo presji Republikanów, domagających się zmniejszenia amerykańskiej 
\ pomocy dla zagranicy, rząd prezydenta Clintona utrzymuje fundusze na ten cel 

mniej więcej na tym samym poziomie.
W przedstawionym w poniedziałek przez prezydenta projekcie budżetu na 

1996 rok. na pomoc zagraniczną przeznacza się ok. 17 miliardów dolarów (ok. 
13 procent wydatków państwa), czyli o 6 procent nawet więcej niż w budżecie 
na rok bieżący.

Zwiększono — z 719 milionów do 788 milionów dolarów —  pomoc dla 
krajów byłego Związku Radzieckiego, ale pod naciskiem Partii Republikańskiej 
dodatkowe sumy skierowane będą nie do Rosji, lecz do pozostałych, przygrani­
cznych republik b. imperium, głównie na Ukrainę.

Fundusze dla^Europy Środkowej i Wschodniej wzrosnąć mają o  33 procent, 
do 480 milionów dolarów, ale większość tej zwyżki przeznaczona jest dla krajów 
bałkańskich, przede wszystkim dla Bośni (60 milionów na odbudowę tego kraju).

W  nowym budżecie najwięksi odbiorcy amerykańskiej pomocy to, tradycyj­
nie już, Izrael (3,1 miliarda dolarów) i Egipt (2,1 miliarda). Sekretarz stanu 
Warren Christopher argumentuje, że są to sumy niezbędne, aby utrzymać pokój 
na Bliskim Wschodzie.

Zgodnie z  postulatami Republikanów, najostrzejszych dęć dokonano w 
wydatkach na międzynarodowe misje pokojowe ONZ. Administracja poprosiła 
Kongres tylko o 440 miliony dolarów na ten cel, czyli o 760 milionów mniej niż 
w budżede na rok 1995.

przed niebezpieczeństwem wybuchu 
epidemii cholery oraz dżumy z powodu 
rozkładających się zwłok ludzi i 
zwierząt.

Arm ia nie zostan ie  
ca łk ow ic ie  w yco fan a  
z  C zeczen ii

W  rejon Groźnego przybywają no­
we pododdziały wojsk wewnętrznych, 
które mają zamienić walczące tam jed­
nostki armii regularnej. Armia nie zo­
stanie jednak całkowicie wycofana z 
terytorium republiki. Według infor­
macji rosyjskiej telewizji NTW , po 
zakończeniu walk w Czeczenii ma 
pozostać jedna dywizja desantowa 
oraz dwie brygady piechoty zmotory­
zowanej.

ChadżIJew: W  c iągu  lu tego  
opan u jem y G roźn y

W  ciągu lutego zostanie wprowa­
dzona pełna kontrola nad Groźnym, a 
nasz rząd będzie kontrolował 10 z 12 
rejonów republiki —  powiedział pre­
mier prorosyjskiego rządu Czeczenii 
Sałambek Chadżijew.

' Chadżijew opowiedział się za 
przeprowadzeniem pokazowego pro­
cesu prezydenta Dżochara Dudajewa, 
"aby inne regiony Rosji widziały, do 
czego prowadzi pragnienie osobistej 
władzy". Za cel swojego premierostwa 
Chadżijew uznał przeprowadzenie 
wolnych wyborów w Czeczenii.

Dziennik "Izwiestija" informuje 
w środę, że w sąsiadującym z Cze- 
czenią Dagestanie pojawiły się ulot­
ki w zyw a ją ce  do  tw orzen ia  
od d zia łów  ruchu oporu , k tóre 
działałyby przeciw rosyjskim woj­
skom okupacyjnym.

Zyrlnowski żąda dymisji Jerina I Rybkłn
Dymisji ministra spraw wewnętrznych Rosji Wiktora Jerina 

wodniczącego Dumy Państwowej Iwana Rybkina zażądał w irńJ!*'
. posiedzeniu rosyjskiego parlamentu przewodniczący frakcji l S  * 
Demokratycznej Partii Rosji Władimir Żyrinowski. Obarczył on 
Rybkina odpowiedzialnością za zabójstwo deputowanego Dumy 
Skoroczkina (1  lutego br.).

Przewodniczący Dumy Iwan Rybkin zaproponował przygol_ 
poprawek do ustawy "O  broni" i "O  ochronie wyższych 
państwowych" oraz głosowanie w  sprawach personalnych.

Ogólnokrajowy strajk górników
W e wszystkich zagłębiach węglowych Rosji rozpoczął się w 

jednodniowy strajk ostrzegawczy górników.
Według informacji Rosyjskiego Związku Zawodowego GtW 

Węgla Kamiennego ("R osugiepro f), w  strajku uczestniczy okoioZl 
tysięcy górników i przeszło 70 procent kopalni.

Strajkujący wysuwają żądania ekonomiczne — w  pierwszej koleiiy* 
wypłacenia przez rząd zaległych wynagrodzeń.

Łączne dotychczasowe zadłużenie budżetu państwa wobec górnió, 
sięga półtora biliona rubli.

Z  16 wielkich zagłębi węglowych nie strajkuje tylko Workuta, aj* 
strajk odbył się w  poniedziałek i zagłębie Kizeł w obwodzie pennsfc 
gdzie w piątek rozpocznie się strajk bezterminowy. ■

O d 1 lutego strajkuje 76 tysięcy górników Rostowa i około50ty s ^ H  
górników w  Kraju Krasnojarskim.

Wiceprzewodniczący "Rosugleprof-u" Iwan Mochnaczukoświadca 
że środowy strajk jest "ostatnim ostrzeżeniem pod adresem rządu* 
do końca lu tego  ekonom iczne żądania strajkujących nie iomi*! 
spełnione, to 28 lutego górnicy zorganizują pildety przed siedzibą 
a 1 marca rozpoczną strajk ogólnorosyjski pod hasłami dymisji rządni■ ■  
przedterminowych wyborów prezydenckich.

Ryżkow chce kandydować na prezydenta
Były radziecki prem ier N ikołaj Ryżkow  oświadczył na fanmj 

Środowej "Prawdy", że  nie ma zamiaru "stać z  boku" w czasie wyto 
prezydenckich w  Rosji w  1996 roku, co oznacza zapewne, że zamieraj 
nich kandydować.

Ryżkow chce oprzeć się na partiach i ruchach lewicowych oraz ta 
trolewicoWych, k tóre— w  jego  przekonaniu —  mają poważne szanse a 
zapewnienie mu sukcesu.

Japonia-W.Bryłania ’ | |
Diana słucha szkockich pieśni po japońsku

Brytyjska księżna Diana wys­
łuchała szkockich pieśni śpiewanych 
po japońsku przez bywalców dzienhe- 
go ośrodka dla starców w Tokio.

Podczas wizyty w Japonii pozo­
stająca od ponad dwóch lat w separa­
cji z brytyjskim następcą tronu Dia­
na, ubrana w szary kostium i białe 
p an to fle  na płaskim, obcasie, 
odwiedziła tokijski dom starości, 
gdzie ok. 40 osób, których przeciętna 
wieku wynosi 82 lata, odśpiewały 
księżnie szkockie pieśni w języku 
japońskim.

Czterodniowa wizyta księżny 
W alii w Japonii jest uważana za 
powrót Diany do żyda publicznego, z 
którego wycofała się rok temu, do 
czego, przyczyniły się problemy ze 
zdrowiem i separacja z księciem Ka­
rolem.

W izyta Diany zajmuje coraz 
więcej miejsca w japońskich środkach 
przekazu, chociaż wcześniej istniały 
pewne obawy, że  nie je s t to 
przedsięwzięcie najzręczniejsze, bo­
wiem Japończycy niechętnie patrzą na 
rozbite małżeństwa.

Dobrze dc księżny odni ĵl | 1  
bywalcy tokijskiego ośrod 
starców. p ii l

92-letnia Sumir* ||| 
powiedziała: "To sprany ||jnj| 
myślę, że jest wiele gg||||1 
których my nie znamy. To mjgfl 
szczyt gościć księżnę Dianę- 
naprawdę piękna”.

NA ZDJĘCIU: I
licznych spotkań ksIfiA?
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Polityka
Oleksy na premiera, 

Zych — na marszałka Sejmu
(P(lkaAaw|*aesłr. *1

■ f t #  P «“ uniała 1  “  d0 
rawiąiMi* tamłejących pt°- 

f  , iaai pójdziemy drogą kon-

ILjat dobrw-— powiędnął ctoenn1- 
polataniu Zych.

Nie Jest to 
rekonstrukcja 

rządu
Oleksy przyjął propozycję. W 

jjpiEK'dni prowadzone będą roz- 
^  ni. kształtu gabinetu —
„pomdMł Aleksander Kwainiewski.
■jcu lu do zastosowania konstruktyw- 
K«um nieufności, więc nie jest to 
(jjaBnilajł rządu, tylko powitanie 
psegn*—zaznaczył

Nowy rząd — spójny, profesjonalny, etyczny

Trzy warianty rozwiązań 
zaproponowało PSL

PSL na spotkanie koalicjantów 
przyszedł z  propozycją trzech warian­
towych rozw iązali: zgłaszanego 
wcześniej rozszerzenia rządu o liderów 
SLD, przejścia PSL do opozycji oraz 
wersji przyjętej podczas wtorkowych 
rozmów. W  wydanym specjaln ie 
oświadczeniu podkreślono, że w wa­
riancie tym obaj liderzy partii —  
Kwaśniewski i Pawlak —  pozostawali­
by poza rządem, co "jest bardziej natu­
ralne niż stan obecny".

Zmiana ta jedynie 
zażegna kryzys

Zdaniem przewodniczącego U W  
Tadeusza Mazowieckiego, zmiana ta 
nie zlikwiduje kryzysu, a jedynie go 
zażegna. Dodał, że "coraz bardziej ry­

suje się potrzeba skrócenia kadencji te­
go parlamentu i przyspieszonych wy­
borów, zgodnie z konstytucją". Jeden z 
liderów SLD Leszek Miller powiedział 
dziennikarzom, że przyszły premier 
musi m ieć dużą swobodę w 
kształtowaniu rządu. Dodał, że w pew­
nej części podział resortów między PSL 
a SLD w nowym gabinecie będzie za­
chowany, ale nie będzie to "wierne od­
bicie" tego, co jest w tej chwili. Wice­
premier Grzegorz Kołodko powiedział, 
że jego udział w przyszłym rządzie 
zależy od tego, czy polityka gospodar­
cza nowego rządu "będzie oparta na 
linii programowej "Strategii dla Pol­
ski". Dodał, że zdecydowanie bardziej 
byłby zadowolony, gdyby przy tej okazji 
udało się stworzyć koalicję "szerszego 
porozumienia".

Lider SLD Aleksander 
gntalewskf powiedział w środę, ie 
jat bar&o zadowolony, ie udało się 
naJfif rozwiązanie dla kryzysu poli- 
tnmtgo. Ujawnił, że lo on nąjbardziej 
n wtorek wieczorem przekonywał 
otnałka Oleksego do podjęcia misji 
tnntnii rządu. Dodał, że nowy rząd 
fninlen być spójny programowo, 
profesjonalny i o wysokim poziomie 
djtznym. Me wykluczył, 2e zasiądą w 
pb niektórzy dotychczasowi mini* 
ilrwie, z SLD i PSL, a lak ie  
Mtbmośd miary Andrzeja Milczano- 
raftg&j

Nie o stanowiska chodzi
Kwaśniewski wyraził szacunek dla 

pouvy przedstawicieli PSL i SLD, 
Moy p  wtorek zdecydowali się na 
tonenie nowego rządu. "Myślę —  
pwiedziił •- o panu premierze, który 
floyfnował, a nigdy lo nie jest łatwe.

o marszałku Oleksym, który 
P*W*ię wyiiłku, chociaż sam mawie- 
k *Vplwoid, ale wysłuchał naszych

racji i argumentów. Muszę powiedzieć 
o  moich kolegach z SdRP i nieskrom­
nie o  sobie samym, że udowodniliśmy 
po raz kolejny, iż nie o  stanowiska nam 
chodzi i o własne osoby, tylko o  to, by 
sprawy szły naprzód".

Część dotychczasowych 
ministrów sprawdziła się

Zdaniem Kwaśniewskiego, "otwie­
rają się szanse, by powstał rząd skute­
czniejszy, sprawniejszy". Lider SLD 
dodał, że rozpoczynające się rozmowy 
na ten temat na pewno będą niełatwe. 
"Chcemy, by ten rząd był spójny pro­
gramowo, by do niego weszli ludzie 
przygotowani profesjonalnie, o wyso­
kim poziomie etycznym, nie zamieszani 
w  jakiekolwiek dwuznaczne interesy, 
czy sytuacje z  prawnego punktu widze­
nia wątpliw e". W  op in ii 
Kwaśniewskiego, częśći dotychczaso­
wych ministrów sprawdziła się i powin­
ni oni nadal pełnić swoje funkcje. 
"Myślę— podkreślił Kwaśniewski— że 
z szacunkiem trzeba odnieść się do

Obecnego m inistra spraw 
wewnętrznych Andrzeja Milczano­
wskiego, który w rządzie Waldemara 
Pawlaka i poprzednich należy do 
wyróżniających się ministrów, wręcz do 
przyk ładów  cyw ilnej służby 
państwowej, jak ie  powinny 
obowiązywać w przyszłości w Polsce".

Z prezydentem powinno 
być porozumienie

Kwaśniewski podkreślił, że muszą 
się odbyć rozmowy między kandyda­
tem na premiera a prezydentem, co do 
potencjalnych kandydatów na szefów 
resortów "prezydenckich**. Dodał, że 
dla stabilizacji sytuacji w Polsce wyma­
gana przez konstytucję opinia prezy­
denta co do obsady tych resortów nie 
powinna być rozumiana formalnie, ale 
powinno być to porozumienie. "Choć 
— zaznaczył— zależy to od woli prezy­
denta, czy będzie chciał patrzeć na to 
szerzej, czy prowadzić swoistą grę poli­
tyczną z  rządem i nowym premierem".

ze|
MMul Strąk, sHf URM Jest roz- 

taf#nnJlJ fe SLD wybrało wariant,
«  premierem zostanie 

Sejmu H u t  Oleksy. Strąk 
dziennikarzom po spolka-

"Mcjjoym, u  aąj]epSZym roz-
Hf wwlanl pierwszy czyli 

•owinlthro i  rządze Aleksandra 
| | 9 | | |  na stanowisku wice- 

spraw zagranicz-

1 1 1  “mieszczenie w jednym

Strąk: jestem rozczarowany, 
wybrano ten wariant

miejscu kierownictwa politycznego 
partii koalicyjnych i kierownictwa 
rządowego stwarza szanse na spójne 
rządzenie" —  powiedział szef URM.
*  "Jest to dla mnie ogromne rozcza­
rowanie. Żałuję, że nie został zaakcep­
towany ten wariant, który był ponoć 
bardzo obraźliw y dla pana 
Kwaśniewskiego" —  powiedział Strąk.

Wybrany przez SLD wariant był, w 
ocenie Strąka, najmniej spójny, gdyż 
zakładał, że nieobecność w rządzie

Kwaśniewskiego i Pawlaka spowoduje, 
że ośrodek "dyspozycji politycznej" 
będzie funkcjonował poza rządem. Do 
tej pory premier miał kłopoty z dogada­
niem się z  jednym z szefów partii koali­
cyjnej, a wtej chwili będzie miał dwóch" 
—  powiedział Strąk.

' D oda ł, że  P S L  nie będzie 
łatwiejszym partnerem dla SLD- 
owskiego premiera, niż SLD było dla 
premiera Pawlaka. Takie są po prostu 
reguły gry" —  ocenił Strąk.

1 1  E r a a m

Nowy rząd —  po 7 dniach 
°d zgłoszenia wotum nieufności

t«l!w^nie 2 ̂ Hstytucją wniosek o wotum nieufności, a w takim trybie ma się 
^du, może być zgłoszony przez co najmniej 46 posłów i poddany 

D'€ Wcztóniei n*̂  P ° upływie 7 dni od -daty jego zgłoszenia. .Jeśli 
f̂edzc iP ^ y f lM e n ić  rząd już na najbliższym, zwołanym na 15-17 lutego 
Ŵniu. *U ^ tnu’ 10 Wn*0sck o wotum nieufności musi być zgłoszony w tym

Pn a  Sejm RP wotum nieufności konieczna jest bezwzględna 
Konstruktywne wotum nieufności polega na tym, że uchwalając 

o>« ujjj nujejednocześnie wyboru nowego prezesa Rady Ministrów f powierza 
Jljjd Z?*?53 •ządu. Sejm Wybiera premiera i zaproponowany przez niego 
^Wem r<̂w bezwzględną większością głosów. Zgodnie z konstytucją,

tak wybrany rząd i odbiera od niego przysięgę. 
^ lnnaid̂ UC'*an!eo r̂e *̂a terminu, w jakim prezydent musi powołać wybrany przez 
*t*ona jert natomiast, że jeśli Sejm uchwali wniosek o wotum nieufności i nie

niCWyboru Prc7£Sa Raty Ministrów (a więc w przypad ku niekon- 
\fj J* ołUm nieufności), prezydent przyjmuje dymisję rządu albo rozwiązuje 
V  lnr>ego zapisu konstytucji, wniosek dotyczący powołania ministrów; 

 ̂ri4|r<W o nK2l̂ 'ĉ ’ Óbrony Narodowej i Spraw Wewnętrznych |>rczes Rady 
Prctduawia po zasięgnięciu opinii prezydenta.

Prasa
Dzienniki o kandydaturze 

Oleksego na premiera
Niemal wszystkie warszawskie dzienniki poświęcają wiele miejsca wtor­

kowemu posiedzeniu koalicji SLD-PSL oraz zaakceptowaniu przez Sojusz— ' 
zaproponowanej przez ludowców •— kandydatury Józefa Oleksego na pre­
miera. Oto fragmenty niektórych opinii i komentarzy.

*Życle Warszawy*
"Odchodzi Pawlak. Polityk, który .półtora roku temu obejmując urząd 

premiera, stanął przed wielką szansą utrwalenia polskich reform oraz 
przełamania historycznych i społecznych podziałów. (...) Szansę tę 
zaprzepaścił. Nie okazał się politykiem formatu Witosa, lecz działaczem na 
miarę powiatowego sekretarza ZSL. (...) Jeśli Józef Oleksy zostanie premie­
rem będzie to dla SLD moment historyczny. Po Mieczysławie Rakowskim na 
czele rządu stanąć ma polityk wywodzący się z komunistycznej epoki. Pozo­
staje wierzyć, że casus Pawlaka będzie dla niego przestrogą".

Trybuna*
"Krytycy koalicji wskazują, że PSL i SLD spierają się o  stołki. Minister 

M. Strąk z PSL koalicyjny spór usprawiedliwia niespełnionymi ambicjami 
politycznymi —  oczywiście liderów SLD. Tymczasem spór nie dotyczy 
podziału władzy i wpływów, lecz odpowiedzialności za pracę rządu i premie 

' ra..."

‘Gazeta Wyborcza*
Odejście Pawlaka wraz z  Podkańskim i Strąkiem, to już jest duża zmiana 

na lepsze, nawet jeśli ta sama koalicja SLD-PSL nadal będzie u władzy. 
Trudno powiedzieć, czy rola premiera pomoże czy też zaszkodzi Oleksemu, 
jeśli będzie walczyć o prezydenturę. (...) Okoliczność łagodząca to zmiana 
rządu, na której może skorzystać hamowany dotąd proces przemian ustrojo­
wych i integracji z Zachodem".

'Słowo-Dzlennlk Katolicki*
"(...) Przyjęcie przez lewicę propozycji ludowców oznacza postawienie 

poza rządem dwóch przywódców partii koalicyjnych, czyli każdy z nich może 
się zdecydować jia realizację swych politycznych ambicji w czasie wyborów 
prezydenckich."

'Sztandar Młodych*
(...) Z  tempa koalicyjnych rozmów zadowolony był również wicepremier 

Aleksander Łuczak. —  Im prędzej będzie nowy rząd, tym lepiej —  mówił. A  
pytany czy Waldemar Pawlak długo bronił się przed decyzją o  rezygnacji 
odparł: Premier do tego podchodził racjonalnie. Nie bronił się długo. Już 
dawno mówił, że nie można przyzwyczajać się do stanowiska...".

'Rzeczpospolita*
"Wicepremier Grzegorz Kołodko stwierdził wczoraj, że sprawy zaszły tak 

daleko, że rząd ma już stryczek na szyi i konieczna jest jego restrukturyzacja. 
Powinna ona polegać na odpolitycznieniu resortów zajmujących się gospo­
darką i polityką społeczną oraz wzmocnieniu politycznego zaplecza gabine-

Komentarz
"Wojnę na górze" przetrwają 

najsilniejsze osobowości
Obecny konflikt między prezydentem a parlamentem i rządzącą koalicją 

jest dla polskich polityków bardzo trudnym egzaminem, który pomyślnie zdać 
mogą jedynie najsilniejsze osobowości —  twierdzi proŁ Janusz Czapiński z 
Katedry Psychologii Społecznej Uniwersytetu Warszawskiego.

Czapiński wyraził opinię, że obecna "wojna na górze" to przede wszystkim 
sprawdzian dalekowzrocznośd i umiejętności "gry politycznej”. Według nie­
go, duże szanse zaliczenia tego "testu" ma prezydent Lech Wałęsa, który 
"niezwykle dobrze odnajduje się w sytuacji ogólnego zaciemnienia reguł gry".

Gorzej wypaść mają młodzi politycy, którzy zrobili ostatnio błyskotliwą 
karierę, również Waldemar Pawlak. Zdaniem Czapińskiego, premier spraw­
dza się najlepiej w sytuacjach jednoznacznych i nie lubi działać w obliczu 
łamania starych i tworzenia nowych zasad gry.

W  opinii prof. Czapińskiego, w obecnym konflikcie nie nastąpił jeszcze 
"moment krytyczny", w którym reakcje polityków umykają spod kontroli i 
rządzi nimi jedynie "nieunikniona logika walki o władzę". Granica utraty 
"zimnej krwi" jest jednak -r- jego zdaniem — bardzo blisko; do jej przekro­
czenia może wystarczyć niewielki impuls. "Iskra" może paść z boku, np. ze 
strony małych ugrupowań prawicowych, które obecny konflikt mogą 
potraktować jako szansę na powetowanie swojej wyborczej porażki.

S o n d a ż

M nie j aprobaty dla rządu, 
mniej dezaprobaty dla prezydenta

W  ciągu ostatnich dwóch miesięcy zmalało poparcie dla 
rządu W. Pawlaka, który po raz pierwszy w swojej historii 
zbiera więcej opinii krytycznych niż pozytywnych. Najgorzej 
nadal oceniany jest prezydent, mimo nieco mniejszej* dez­
aprobaty dla jego działań. Wśród instytucji centralnych naj­
lepiej oceniane są Sejm i Senat —  wynika ze styczniowego 
sondażu CBOS.

Gabinet Waldemara Pawlaka krytycznie ocenia 45 proc. 
respondentów (wzrost od listopada ub.r. o 6 proc.); aprobatę 
dla rządu wyraziło 41 proc. pytanych (spadek również o 6 
proc.). _•

Nadal najgorzej oceniany jest urząd prezydenta, o 
którym krytycznie wyraża się dwie trzecie ankietowanych. O 
5 proc. zmalała jednak dezaprobata dla działali Lecha 
Wałęsy. (Przed dwoma miesiącami osiągnął on najniższy 
stopień aprobaty i najwyższy dćzaprobaty w swojej dotych­
czasowej karierze).

Wśród instytucji centralnych najlepiej oceniane są obie 
izby parlamentu, popierane przez blisko połowę respon­
dentów. Lepiej niż władze centralne oceniana jest jednak 
działalność władz lokalnych.

Według sondażu, spośród instytucji niepolitycznych 
największą aprobatą (ponad 70 proc.) nadal cieszą się; woj­
sko, rzecznik praw obywatelskich oraz telewizja publiczna (w 
styczniu akceptacja dla TV  wzrosła o 4 proc.).

Nie zmieniły się opinie o OPZZ, o 6 proc. natomiast 
wzrosła aprobata dla NSZZ "Solidarność". Obecnie "S" zbie­
ra więcej pochlebnych opinii niż OPZZ, choć spotyka się 
także z nieco większą krytyką.

Ńajwięcej opinii negatywnych zebrały banki prywatne i 
Kościół rzymskokatolicki (choć jego ocena poprawia się 
stale od roku i obecnie aprobatę dla Kościoła wyraża ok. 55 
proc.) Pogorszyły się opinie o sądach (wzrost dezaprobaty o 
4 proc.), wzrosła natomiast aprobata dla NIK.
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Nad brzegiem wartkiej Wilenki — Mickuny
(Dokończenie ze sir. 1)

Pamiątki dobrego 
gospodarza

Te przycupnięte do ziemi stare 
drewniane chaty (każda na swój sposób 
zadbana, wymalowana od zewnątrz) 
Świetnie się wpisały w ogólny krajobraz 
współczesnego wiejskiego osiedla Mic­
kuny. Edward Tomaszewicz był gospo­
darzem z prawdziwego zdarzenia. 
Myślał o przyszłości i polepszeniu wa­
runków socjalno-bytowych na wsi. Po 
reorganizacji gospodarstwa, pozostały 
po nim jako pamiątki piękne gmachy: 
administracyjny, dom kultury, kawiar­
ni, sklepów, oddziału pomocniczego, 
warsztatów mechanicznych oraz inne.

Zdaniem mieszkańców Mickun, 
gmachy te, wzniesione za wspólnie za­
robione pieniądze rolników, musiały 
być przekazane do gestii gminy. Jak 
powiedział wieloletni starosta gminy 
(pracuje od 15 lat) Tadeusz Pietkie­
wicz, gmina nie miała za co odkupić ich 
od spółki. Ale dzięki wstawiennictwu 
radnego samorządu rejonu Bernarda 
Awłosewicza oraz zdecydowaniu rad­
nych gminy, udało się nabyć gmach 
administracyjny. Przydzielono bowiem 
pieniądze z budżetu rejonowego oraz 
część funduszy na lokal posterunku 
przeznaczył komisariat policji.

Ostatn io w gmachu tym 
rozmieściły się posterunek policji, 
zarząd gminy, służba reformy rolnej i 
ambulatorium.

Bez pożytku dla 
mieszkańców gminy

Stoi piękny gmach domu kultury, 
który został sprywatyzowany. Poprze­
dnio mieściła się tu biblioteka, sale —  
widowiskowa i dyskotekowa. Odbywały 
się różne imprezy; koncerty i przeglądy 
rodzimych zespołów amatorskich, 
występy gości zagranicznych, 
wyświetlano filmy. Dziś dom stoi pra­
wie pusty, jest nieogrzewany i nie pełni 
funkcji placówki kulturalnej. 
Właściciel jedynie w wolne dni urządza 
tu dyskoteki dla młodzieży. Na zaple­
czu funkcjonuje mała prywatna kawia­
renka. Jak podkreślił starosta gminy, 
dobrze się stało, że władze rejonu nie 
dały zezwolenia na handel tu napojami 
wyskokowymi.

A  jeśli do Mickun przyjeżdżają na 
występy jakiekolwiek zespoły, czy 
goście z zagranicy, dyrekcja szkoły 
średniej chętnie udostępnia im salę 
szkolną.

Czy w gminie mickuńskiej 
zamkną ostatnią 

bibliotekę?
Przed trzema laty, tuż przed prywa­

tyzacją domu kultury zamknięto w Mic* 
kunach bibliotekę. Pozostała więc jedy­

na w Gałgach, która od 30 lat znajduje 
się w starym drewnianym domu 
należącym niegdyś do gospodarstwa 
rolnego "Mickunai". Po reorganizacji 
gospodarstwa — lokal już należy do 
jednej z trzech spółek. Kierownik —  
Władimir Prałuckij ubiega się ostatnio 
(przez sąd) o wysiedlenie biblioteki z 
tego lokalu.

Posterunek policyjny już tradycyj­
nie mieści się w Mickunach. Obecnie 
pracuje tam 9 osób pod kierownictwem 
starszego inspektora policji. Obsługuje 
on ponad 11 tysięcy mieszkańców z 
gmin mickuńskiej, ława ryskiej i gry- 
gajckiej. Według wyników pracy za 
ubiegły rok uchodzi on w komisariacie 
policji rejonu wileńskiego za jeden z 
najlepszych. Za najaktywniejszego pra­
cownika policji uznano, między innymi, 
dzielnicowego z Mośdszek Mariusa 
Gri5kevićiusa. Najgorsza sytuacja kry­
minogenna jest bodajże w gminie 
ławaiyskiej. Ogółem w ciągu ubiegłego 
roku posterunek ten rozpatrywał 500 
wykroczeń przeciwko prawu.

A  więc miejscowa policja jest tu 
naprawdę potrzebna. Lokal, który dla 
posterunku wykupił komisariat obec­
nie się remontuje. Zamierza się tu 
urządzić tymczasowy areszt.

Wiejski punkt zdrowotny
utworzony w nowym gmachu 

administracyjnym cieszy mieszkańców 
Mickun. Od 10 lat pracuje tu felczer 
Romas Kalcas. Jednocześnie pełni on 
funkcje społecznego inspektora ds. 
opieki i kurateli. Znają go ludzie i sza­
nują, bo jaksię mówi, leczy chorych nie 
tylko lekami, ale i dobrym słowem. Pod 
opieką ma 6 wielodzietnych rodzin i 4 
samotnych staruszków.

Cymbaliata I krawiec w jednej 
osobie Michał Korwiel.

Kierowniczką ambulatorium jest 
lekarz-terapeuta Lina
Tvarionavi£iene. Jest ona uważana za 
"swego człowieka”. Wróciła do Mickun 
po pewnej przerw ie (jakiś czas 
pracowała w San taryszkach). Zespół 
medyków uzupełniają pediatra Żaneta 
Jomantiene, akuszerka Danuta Palkie- 
wicz i pielęgniarka Teresa Radzi usz. 
Pracę ułatwia im istniejące tu laborato­
rium, które obsługuje Wala Giedriene. 
Chorzy nie muszą więc jechać do mia­
sta, by zrobić analizy. Jak twierdzą le­
karze, własne laboratorium stanowi 
ważką podstawę skuteczniejszego le­
czenia i profilaktyki.

Największy problem —  to brak 
stomatologa. Gabinet dentystyczny już 
wkrótce zostanie urządzony, a lekarza 
brak. Chętnego więc tu pracować 
specjalistę zatrudni się od zaraz, 
udostępniając przy tym mieszkanie.

Mlckuńskl hotel
został urządzony niemal w cen­

trum osiedla, w byłym przedszkolu. Jak 
twierdzi jego kierownik Stanisław Gul- 
bicki, hotel należy do spółki rolnej 
"Mickunai". Służba hotelowa zapewnia 
gościom też wyżywienie i to stosunko­
wo niedrogie; opłata za jedną dobę jest 
w granicy 28 litów. Latem chętnie za­
trzymują się tu goście z zagranicy. Zimą 
natomiast przeważnie pustkuje. Zda­
niem Stanisława Gulbickiego zbyt po­
chopnie zamknięto przedszkole. Część 
dwupiętrowego gmachu nadal mogła 
funkcjonować jako przedszkole, lokale 
na piętrze jako hotel. A le w 1991 roku 
zamykając przedszkole, myślano tylko 
o korzyściach z hotelu. N iestety 
całkowicie zapomniano o  młodych ro­

dzinach, którym obecnie potrzebne 
jest przedszkole.

Żeby nie być stratnymi, pracowni­
cy hotelu znaleźli wyjście; obsługują 
pogrzeby, wesela, i jakoś sobie radzą...

Na 2 tys. mieszkańców — 
żadnej łaźni 

w Mickunach
Łaźnia w trakcie dzielenia gospo­

darstwa na spółki trafiła do gestii 
ochrony zdrowia. Planowano tu po ka­
pitalnym remoncie otworzyć zespół 
zdrowotny. A le  gdy nabyto gmach 
administracyjny, otwarto tam ambula­
torium. Natomiast w byłej łaźni po re­
moncie urządzi się mieszkania dla me­
dyków. Dziwne, prawda? Nie twierdzę, 
że mieszkania dla pracowników służby 
medycznej nie są potrzebne, ale chyba 
nie kosztem łaźni? A  może stwarzając 
takie warunki, zapewnia się w gminie 
pacjentów dla służby medycznej? Bu­
dowy nowej łaźni nikt nie planuje. Bo i 
po co, skoro istniejącej nie potrafiono 
tu utrzymać. A  może jeszcze nie jest za 
późno? Czy mickuńscy radni wolą 
kąpiel w balei? Bo trudno się

Kościół w Mickunach.

spodziewać, że ktoś będzie rozrzutny i 
zbuduje nową łaźnię.

Jaki los czeka wiejskie 
poczty?

—  to pytanie pragnę zadać nowe­
mu kierownictwu głównej poczty w 
Wilnie. Gmach poczty w Mickunach 
jest w awaryjnym stanie. Dziury na wy­
lot w pękniętych ścianach. Jak mówi 
w ie lo letn ia  kierowniczka Anna 
Daniłowicz, rew ir nie jest mały, 
obsługują prawie 6 tys. mieszkańców. 
Pracują tu czterej listonosze, każdy ma 
po 12 wsi i muszą pieszo dotrzeć do 
swych klientów.! Jest to uciążliwe. 
Szczególnie, gdy wypłacają renty, eme­
rytury. Nawet w rowery główna poczta 
nie zaopatrzyła swych podopiecznych, 
co przynajmńiej w okresie letnim 
ulżyłoby im w pracy. Czyżby pocztę nie 
stać na to? Przecież pobiera tak wielkie 
sumy za dostawę prasy od prenumera­
torów.

Mieszkańcy gminy 
1 Ich problemy

Zdaniem starosty Tadeusza Piet­
kiewicza i wieloletniej pracowniczki 
gminy, jego zastępczyni Kazimiery Po- 
tejko w Mickunach i Gałgach— dwóch 
najbardziej zaludnionych ośrodkach—  
odczuwa się wielki kontrast. Szczegól­
nie Gałgi robią duże wrażenie wznoszo­
nymi tu wielopiętrowymi willami, 
obrotn ośc ią  i zaradnością ich 
właścicieli. Wszystko to kontrastuje z 
chatynkami, w których od dziada pra­
dziada mieszkają rolnicy— członkowie 
spółki ro lne j. Im się nigdy nie 
przelewało. Klepali biedę i ... nie świeci 
im nic lepszego. Przede wszystkim 
emerytom, których jest tu pokaźna licz­
ba, inwalidom. A  w dodatku miasto w 
biały dzień chce ich  skrzywdzić 
wywłaszczając z ziemi*

—  Nie mogę nawet kupić dwóch 
bochnów chleba —  z zażenowaniem

mówiła kobieta, którą spotkały I  
sklepie w Mickunach. Nie cbcJI 
podać swego nazwiska. Powiahfr., I  
należy się jej ojcowizna, ale pretem* I  
do niej miasto. Korzysta t  37śfjZi 
działki przyzagrodowej, dzierżawi  ̂I  
państwa. Mąż i ona faktycznie zew I  
teraz bez pracy, chociaż całe 
przepracowali w byłym gospodarski 
rolnym "Mickunai"^ I żyj icrat/1 
człowieku, jak chcesz, fg

Ludzie szukają wy|ścli_
85 wiosnę powita w tym mku^ 

szkaniec Mickun Michał KonMcL̂  
ón słynie tu jako cymbaliiti 
W ystępował z  "Kapelą Kazuka 
Wileńskiego" (która miała icżswta 
w Mickuńskim Domu Kultury) nj 
kierownictwem Józefa Bażcrodzkin 
która koncertowała w wiciu ośrodta 
Wileńszczyzny, jak też w F.lhlągu (fi$ 
ska). Jest ciekawym rozmówcą, zw«q 
piosenek z dawnych lat, które doq& 
czas pamięta i lubi nucić. A  praca 
życie pana Michała nie było ustat 
różami. Wychował z żoną 9 dziw 
Ostatnio żyje z wnukiem. I sobie rada 
Ponieważ renty nie wystarcza, lompft 
nie z sąsiadem Wojciechem Tarasztc- 
wiczem szyje ubranie: kożuszki, knnh, 
spodnie, reperują i przerabiają ze & 
rego. Mają wielu klientów,

W  gminie mickuńskiej jćst Uff 
ludzi uzdolnionych. Są to miłośnic) 
muzyki, pędzla, a także rzemicilckj 
Do nich należy pan Sadowski I choria 
droga życiowa wiodła go nieraz kręty* 
ścieżkami, ale co się tyczy rzemidi 
szewskiego, to i w okolicy nie mi soł* 
równych. Mieszkańcy gminy chętn* 
naprawiają u niego obuwie. Toteż raj 
cy wystarcza, a stąd i dodatek dosb* 
mnej emerytury.

Leokadia DR02 

Fot. Tadeusz Wainlewlfl

Satysfakcja z wykonywanej pracy
—  Co mogę powiedzieć o naszą 

szkole?— odpowiada pytaniem na py­
tanie Andrzej, uczeń Mickuńskiej 
Szkoły Średniej. —  Szkoła jak szkoła.

—  Czyżby?— zapytuję. ,
W  międzywojniu na W ileń­

szczyźnie postanowiono wybudować 
1000 szkół. Premier ówczesnego rządu 
RP Aleksander Błażej Prystor miał 
majątek w Borkach niedaleko Mickun. 
Z  inicjatywy jego żony Janiny Prystoro- 
węj w Mickunach od 1934 roku zaczęła 
funkcjonować trzyklasowa szkoła po­
wszechna. Później stała się siedmiolet­
nią. Obecnie jest to polsko-rosyjska 
Szkoła Średnia w Mickunach. 
Uczęszcza do niej 384 uczniów, uczy 35 
nauczycieli. Funkcję dyrektora pełni 
Bernard Awłosewicz.

N ieco  o h istorii szkoły 
dowiedziałam się właśnie od dyrektora, 
a informację jego uzupełnił Zygfryd 
WilldckL Uczy tu geografii i prowadzi 
kółko krajoznawcze.

—  Staramy się odtworzyć historię 
szkoły — mówił p. Zygfryd. Nie jest to 
łatwe, ale bardzo potrzebne. Gdziekol­

wiek tylko się da, zdobywamy stare 
dzienniki, świadectwa szkolne. Ucznio­
wie bardzo się zaangażowali. Może w 
przyszłości uda się wydać prospekt o 
Mickunach — mówi p. Wilkicki. W  
Borkach żadnych pamiątek —  
zabudowań nie zostało z okresu przed­
wojennego, tylko ...bzy. No i pamięć o 
p. Janinie Prystorowej, która zostawiła 
o sobie dobrą pamięć.

Wszyscy nauczyciele, 
z wyjątkiem jednej osoby 

mają wyższe 
wykształcenie.

Nie ma przypadku, by niespecjali- 
sta uczył jakiegoś przedmiotu. Np. jesz­
cze niedawno był problem z nauczycie­
lem języka niemieckiego. Na urlopie 
macierzyńskim była germanistka Lila 
Zagurskieni. Bardzo wyręczyła 
wówczas szkołę wicedyrektor —  na­
uczycielka rosyjskiego Irena 
SzcricIńska, która dobrze zna niemie­
cki.- Rusycystka Ałła Llebledlewa też 
ma specjalizację germanistki.

Pew nego razu jedna z 
wileńskich szkół ogłosiła konkurs na

nauczyciela języka rosyjskiego i pani 
Irena go wygrała. Po długim namyśle 
...została jednak w mickuńskiej szkole. 
Szkoła bardzo z tego skorzystała. 
Języka rosyjskiego uczy też Jadwiga 
Kołpak —  pedagog z ponad 30-let- 
nim stażem.

W szkole działa 
szereg kółek

Zajęcia są różnorodne i treściwe, o 
czym świadczy zaangażowanie prawie 
80 proc. uczniów szkoły. Jest chór 
kościelny i kółko młodzieży katolickiej. 
Prowadzą je Maria Awłosewicz, która 
jest jednocześnie bibliotekarką i kate­
chetką oraz Irena KKerłenŁ Pani Ire­
na opiekuje się też chórem dziewcząt 
"Malwy".

Na barkach nauczycielki plastyki 
Krystyny Narkiewiez spoczywają kółka 
teatralne, kultury etnicznej, recytator­
skie (uczeń 5 kl. Piotr Dukiel został 
laureatem republikańskiego konkursu 
z literatury i języka polskiego), plasty­
czne. Organizuje ona systematycznie 
różne wystawy. Ostatnio jest czynna 
wystawa witraży. Wystawy uczniów pa­

Właściclel togo budynku wyjechał do Polaki, wtedy lokśl 
użytku azkolnego. Tak wlqc od 1947 roku latnleje w SkaJ sterach 
ayjnka szkoła początkowa. Jeat 22 uczniów, uczą Weronika &°rG 
(kierowniczka), Józefa Wołoaewlcz I Irena ŹukauakJeni.

ni Krystyny były nawet za granicą, np. w 
Czechach.

Pod bacznym okiem Leonarda 
Syrnickiego (wicedyrektor ds. gospo­
darczych) "kręci" się koło rybackie. 
Kółkiem rytmiki opiekuje się Janina 
Tworogal (naucz. WF), a tanecznym —

Janina Symonowicz (klasy P?c2‘L* 
we). Do sekcji sportowej W n j 
chętnie należą, a prowadzi jł ^  
Narkiewiez. I .A u i r

Mowę ojczystą pielęgn.49*

(Dokończenie na sir. 8)
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yi/ naszej gminie nie było bogatych ziemian...
i , .miny mlckuńłkiej —

J * ^ L . robow«n»90 o a ta tn lo

*  l>m ,pUi*  tatóe S 9  Ktatnloiużsię 
^ ^ U - m ó w ik l . r o w r . i -  
*  '„„.i ihjiby reformy rolnej

M a i  do odzyakanta byle|

2Sdnekie
^  . . . W  leifl nietknięte.

*Sai)iiw*l*i<
U g ^ B o j e M ' o k a z u -  

u MWil uohwłta dotycząca
K B  2-3 h* »'un,6w f i *
[i L bW w wsi, zo itata w  gm in ie  
i U i , j  potraktowana sw oK cio . 

Ł j  jakiego o b s z a ru  z ie m i 

^  korzysta I ''■ d* 1: A ’ e  ' o l>  
andniczo atanowUy 60 arów  

p ie lo n y c h  dla aoapodarowa- 
^mieszkańcomgrril  ̂pracującym 
« rolnictwie, 50 arów — dla zatru- 
ônych w sferze obsługi rolnictwa 

115 i/ów dl* mieszkańców gminy 
pucujących w mieście.

Nie wiem, czym uzasadniona 
jut ta decyla radnych, ale moim
zdmiem
JEST ONA WIELCE 
krzywdząca dla  
mieszkańców

teJpodwileńśRiej gminy. Odnosi 
uf wrażenia, że pragnąc zachować 
gwili do zespołowej uprawy, zapo­
mniano o żywotnych potrzebach 
mckańców gminy, wszak ta 2-3- 
Mtarowe nadziały złami poważać h- 
m traktuje się jako 'deskę ratunku1 
pzad głodem. Zresztą, podejmując 
taką decyzją radni zmuszają 
riackafców wai kupować ziemnia- 
il, warzywa, inna artykuły 
•poiywcze wmieście. Ala za co, ako- 
romożliwości zarobku ł pracy w Wil- 
■la aą coraz mniejszo. W ielu 

gminy zaniechało co- 
tóannych dojazdów do stolicy, za- 
Mnieńte w gminie tsż nie znajdują, 
to toy »półkl rolna, na które 
fazP*do ̂  niegdyś najmocniejsze 
Pod względem ekonomicznym w re- 
•̂wiieńaklm gospodarstwo rolne, 

^  wiążą koniec z końcem I no- 
członków nie przyjmują. Lu- 

®«zottająw^j z niczym. Czy tego 
™ rw!ni gminy podejmując taką 

P»zeclaż przede wszystkim 
" “•jjllby oni zadbać o byt 
jsazkańców ewej gminy. Tym bar- 
” •1. U  również przyszłość 

JJwoścI członków apólek, a 
■‘Sególnie *PaliuliSkes' dysponują- 
$427 ha onintAui i

zaledwie 13 krów; ‘Mickunai’ , go­
spodarzącej na 343 ha, nie rokuje 
nic dobrego. Jedynie spółka *Skai- 
sterał*, kierowana przez Henryka 
Miłosza, jeszcze

PRÓBUJE OPRZEĆ SIĘ 
TRUDNOŚCIOM 
GOSPODAROWANIA

wynikającym z prowadzonej po­
lityki rolnej. Chociaż spółka ta podo­
bno jak i inne, powstała niespełna 
przed rokiem, na płacę dla swych 
człon ków  zm u szon a  była 
przeznaczyć część funduszy uzy­
skanych ze  sprzedaży gmachu 
byłego zarządu kołchozu. Część 
funduszy wykorzystała na nabycie 
bydła. Jesienią zasiano tu 150 ha 
oz im in , p lanu ją  te ż  100 ha 
przeznaczyć pod uprawy jare. Jak o 
bezcennym akarbie, mówią tu o po­
siadanym paliwie niezbędnym do 
wioaennych prac potowych. A teraz 
w okresie zimowym, członkowie 
spółki, na czele z kierownikiem, pra­
cują przy porządkowaniu działek 
leśnych . —  Jest m ożliw ość  
zaopatrzyć się w  drewno, deski, a 
nawet zarobić parę groazy. więc lu-

również ziemniaki: zebrali jedynie 35 
ton na nasiona.

—  Majętność spółki oceniono na 
278 tye . litów , a le  w razie 
k on ieczn ości rozliczen ia się z 
którymś z 50 członków (gdyby który 
zechcieł odejść), nie dalibyśmy rady 
—  mówi księgowa.

Tak pokrótce można określić 
sytuację iatniejącą w  spółce *Skai- 
sterai*. którą w gminie uważają za 
najlepszą.

—  Może lepiej powodzi się tu 
gospodarzom indywidualnym? — 
pomyślałam. Jednakże przypusz­
czenia me były błędne. Owszem, w 
gminie zwrócono ziemię dla 185 pre­
tendentów. Z tego 17 oeób ma już 
akty własnościowe, a kolejnych 90 
oaób w najbliższym czasie również 
zostenie prawowitymi właścicielami 
ziemi. Jednakże, jak twierdzi kierow­
niczka gminnej służby reformy rol­
nej, w tej gminie nie było bogatych 
ziemian.

WIĘKSZOŚĆ 
PRZYDZIAŁÓW 
STANOWIĄ 3-4 HEKTARY.

Najwięcej ziemi w gminie posią­

dzie pracują —  mówi kaięgowa 
spółki Janina Miłosz. —  Ubiegły rok 
był szczególnie trudny dla apółki. 
Jak twierdzi p. Janina, poaucha 
sprawiła, że  ze  150 ha obszaru żyta 
zebrali zaledwie średnio po 9 o ziar­
na z  ha. Jeszcze niższy był plon 
jęczmienia, z  hektara na młócono 
przeciętnie po 5 o. Właściwie to ta­
kiego plonu nawet nie opłacało się 
zbierać przy teraźniejszych cenach 
paliwa... Nie pocieszyły rolników

wymaga przychowen —  iwierazi unnieu niizjiin.

d a li B oru aew iczow ie . T eraz 
Mieczysław Borusewicz otrzymał 26 
ha, jednakże uprawia tylko nie­
znaczną część, większość ziemi 
dzierżawi dla epółki. Jak wynika z 
rozmowy, największym gospodar­
stwem indywidualnym w gminie, jest 
gospodarstwo Danieli Bllźnlk. która 
odzyekala prawie 11 ha ojcowskiej 
ziemi. Do jej uprawy angażuje się 
cała rodzina. Obie córki i dwaj syno­
wie, którzy już się usamodzielnili i 
mieszkają na swoim. Głowa rodziny 
—  pan Grzegorz, również pracuje w 
mieście, w  szpitalu. Tylko podczas 
pilnych prac polowych zbiera się 
cała rodzina.

—  Dzieci chętnie przyjeżdżają i 
pomagają —  mówi pani Daniela. —  
My również Im pomagamy, jak 
możemy. Czy to ziemniaków, czy 
warzyw  —  tego  już nie muszą 
kupować. Ale wszyscy mają też po­
sady. P o d o b n ie  jak  I mąż, 
dojeżdżają do miasta, bo bez pracy, 
to byśmy nie przeżyli —  mówi. A 
roboty wystarcza, bo mamy dwie 
krowy, stadko przyohówke, wieprza- 
ki, ale to tylko na własne potrzeby.

—  Czy produkujecie coś na 
sprzedaż?

—  Właściwie nic, prócz mleka, 
które mąż w drodze do pracy wiezie 
do szpitala.

ZA MAŁO ZIEMI, ŻEBY 
M,YŚLEĆ O PRODUKCJI 
TOWAROWEJ —

mówi gospodyni. A przy dzisiej­
szych oenach to się 4 nie opłaca — 
dodaje.

—  Jaki sprzęt rolnlozy posiada­
my? Traktor samobieżny na dwa 
pługi, konia, kosiarkę... Ale najgorzej 
to bywa za sprzętem zbóż. Za sko­
szenie jednego ara musieliśmy 
płacić po trzy lity. Drogo to nas 
kosztowało. Jut ludzie zaczynają 
robić swoje młócamie i chyba trzeba

■4MMSw&gś:'

Halina Czumak I Elena CeleSluti przedstawiają wyniki swej procy.

będz ie  ręcznie koaić zboże  —  
rozważa gospodyni.

—-  Czy jesteście zadowoleni, że 
wzięliście ziemię?

— PRACOWAĆ trzeba  i 
TO BARDZO CIĘŻKO,

ale innego wyjścia nie ma. 
Przecież w spółkach też nic dobrego 
i niewiadomo, jak długo one jeszcze 
przetrwają —  odpowiada.

W podobnych warunkach pra­
cują też Jan Zakrzewski, Jadwiga 
Kubarewlcz oraz inni rolnicy, którzy 
zdecydowali się i potrafili odzyskać 
ziemię. Ale większość oczekuje jesz­
c ze  na p rzyzn an ie  im prawa 
w łasności do ziem i. W gminie 
mickuńskiej bowiem, z 636 podań 
pretendentów, grunta wydzielono 
d la 185. Jak tw ierdzi Elena 
CetoŚlOtt, inżynier-projektant In­
stytutu R egu lac ji Rolnych, 
m ieszkańcy wsi nie śp ieszą  
odzyskać ziemię, nie starają się 
pomóc służbie rolnej. Przychodzą 
tylko i kłócą się lub czekają, aż wazy- 
atko za nich załatwi ktoś inny. W 
ponad 300 aktach brakuje różnych 
ześw iadczeń. Toteż pracownicy 
służby wyałali ostatnio do wszystkich 
zawiadomienia z  prośbą, by dostar­
czyli potrzebne zaświadczenia.

—  Prócz tego pracę komplikuje 
tu brak dokumentów archiwalnych z 
1940 roku —  mówi Halina Czumak.
—  A  spróbuj 'prześledzić*, kto był 
właścicielem od 1925 do 1940 roku. 
Bo dokumenty szeregu wel, jak np. 
Skajatery, Kojrany pochodzą 
właśnie z tego roku, póżnłejazych 
nie ma. Zbieramy więc ludzi i stara­
my się określać posiadłość wykorzy­
stując ich pamięć. Chociaż musimy 
do tego  ustosunkowywać się z 
pewną rezerwą, bo na przykład w 
gminie jest 4553 ha gruntów, nato­
miast (według podeń) ludzie preten­
dują do 4738 ha. Zresztą, pamięć 
ludzka też zawodzi...

Jak twierdzi Elena Ceiieśiutś, 
praca, chociaż z oporem, ale posu­
wa się do przodu. N ie można 
przecież wymagać jednakowego 
tem pa zarów no ńa wsi 
podwileńskiej, gdz ie  zwrot jest 
szczególnie utrudniony i skompliko­
wany, jak powiedzmy, suwalskiej,

gdzie wszystkie dokumenty archi­
walne są jak na dłoni. —  Zbliża się 
wiosna —  mówi. —  A  sprawa granic 
Wilna nadal nie jest rozwiązana i 
znów ludzie będą chodzić, gniewać 
się...

A może będą się cieszyć, że zo­
staną mieszkańcami miasta? Aby 
usłyszeć ich opinię, zwróciłam się do 
mieszkańca Gałg Jana Kondra­
towicza.

—  Pociecha z tego mała —* 
powiedział. —  Kto wie, czy będzie 
mię stać na zapłacenie prawie trzy­
krotnie większych podatków? Może, 
ci przyjezdni, co się tu budują i chcą 
żeby było miasto,

MY NIE CHCEMY.
Rozmawiałam z sąsiadami na 

ten temat, żaden nie śpieszy zostać 
mieszczuchem.

Podobną opinię usłyszełam też 
od  Weroniki Gaałul, która jakby 
mając jeszcze jakąś nadzieję rzekła: 
*A czy to coś pomoże, że ja jestem 
przeciwko miastu?... Ziemi mieliśmy 
4 ha. Oczywiście, jest potrzebna. 
Oddałabym ją synowi, który razem 
mieszka i nie ma pracy...”

Natomiast Edward Tomaaze- 
wicz, były wieloletni kierownik spółki 
akcyjnej 'Mickuny*, mieszkający w 
Gałgach i teraz pełniący obowiązki 
przedstawiciela filii kieleckiej 'Agro- 
my* w Litwie powiedział: —  Czy 
będzie tu wieś, czy miasto, ludzie 
będą mieli choć niewiele ziemi. 
Będą potrzebowali narzędzi, nasion,

. co i proponuje 'Agroma*. Jak widzi- 
oie, posiadam y nasiona 
różnorodnych warzyw. Dla spółek, 
gospodarzy , m ożem y też 
zaproponować nasiona zbóż, zie­
mniaków, traw wieloletnich, jak też 
opryskiwacze dla dzlałkowiczów lub 
też osypniki, młócarnie, wozy dla rol­
ników. Dowolny sprzęt i nasiona na 
zgłoszenie możemy dostarczyć do 
domu każdemu nabywcy.

...Takie są realia — pomyślałam 
opuszczając Gałgi. —  Jedni ocze­
kują na ziemię, której nie śpieszą im 
zwracać, drudzy przystosowują się 
do wymagań doby obecnej. Oby 
tych ostatnich było jak najwięcej...

Danuta DANOWSKA 
Fot. T. Wasilewicz

Sprzęt proponowany przez "Agromę".
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Podczas Itkc/i języka polskiego u Krystyny luzy.

Satysfakcja z wykonywanej pracy
(Dokończenie ze sir. 6) 

na Zu*o, Wiktor Kirkiewicz i Marian­
na Tomaszewicz. Dużą pomoc 
książkową mają z Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Brakuje jednak lektur pisa­
rzy współczesnych.

Litewskiego uczą nauczycielki 
Onuli Aviziniene, Teresa Mielko i 
Waleria Trinkuniene.

' Szkoła nie ma większych pro­
blemów z , p odręczni k amru 
Wypożyczała je nawet innym. Zadbała 
o wystarczającą ich ilość Irena 
Kiverieni. Dobrze ma się sprawa ze 
stołówką. Szkoła sama kupuje produ­
kty, z których kucharka przygotowuje 
śniadania oraz obiady.

Coraz więcej 
pierwszaków 

przybywa do klas 
polskich

a więc dużo pracy i sił wkładają w 
ich wychowanie nauczycielka Krystyna 
Kirkiewicz (kieruje kółkiem metody­
cznym nauczania w klasach początko­
wych strefy mickuńskiej), Maria 
Głotowa, Krystyna Minienko, Wanda 
Sielewicz, Ludmiła Laurinavićient, 
Natalia PrikuL W  tym roku kończy 
pedagogikę klas początkowych na 
WUP absolwentka szkoły Grażyna Na- 
rwojsz. Na pewno wróci nauczać do 
swej rodzimej "budy".
/ Wicedyrektor szkoły Wiktor Kir- 
kiewicz chociaż sam jest polonistą, 
sprawuje pieczę nad nauczycielami na­
uk ścisłych. Dzieli się doświadczeniem

z młodszymi koleżankami st. nauczy­
cielka matematyki Łucja MonleL

Chemię i fizykę mają w małym pal­
cu Weronika Dunowslca i Leokadia 
Malewska. Pani Weronika naucza też 
w Ława ryskiej Szkole Średniej. Karty 
historii starożytnego Egiptu i II wojny 
światowej odsłania swym wychowan­
kom Irena Witkiewicz.

Co roku uczniowie wyjeżdżają na 
kolonie do Polski. Szkoła ma dobre 
kontakty z 31 Szkołą Podstawową w 
Gdyni, która przydzieliła kilka kompu­
terów. Dotąd były tylko teoretyczne 
zajęcia z informatyki.. Obecnie Teresa 
Woronowicz tłumaczy swym wycho­
wankom na przykładzie, czyli zajęcia 
teoretyczne idą w parze z praktyczny-

Wiadomo, że szkoła to 
nie tylko nauczyciele, 

lecz I uczniowie.
Porozrzucał nieco los abiturientów 

mickuńskiej szkoły. Jedni postanowili 
skończyć studia i pozostać tu na dobre 
i złe, inni zmienili miejsce zamieszka­
nia. Krystyna Rączko uczy się w Poma­
turalnej Szkole Medycznej, Maria Ma­
kowska, Elwira Wołq|ewicz • Irena 
Gierasim —  na UPW, Irena Paszkie­
wicz, Anna Chrzczanowtcz—  studiują 
na polonistyce, bliźniaczki Alina i Ire­
na fcołnierówny —  pedagogikę klas 
początkowych na WUP.

W  tym roku maturę składa 8 ucz­
niów. Marek Gerfolweden myśli o in­
formatyce, Krystyna Taraszldewkz i 
Bożena Kliwińslca o polonistyce, zaś

Angelice Szabłowskiej marzy się na­
uczanie początkowe. Pozostali stoją 
przed dużym znakiem zapytania.

W ydawałoby się w św ietle 
powyższego, że Mickuńska Szkoła 
Średnia, to prawdziwa idylla. Jednak 
nie. Ma też problemy. Przede wszy­
stkim finansowe. Niedawno rada rejo­
nowa omawiała budżet na 1995 r. Przy­
znawane na oświatę środki wystarczają 
tylko na pensje, ogrzewanie, światło. A  
remonty, wyposażenia szkół?

Jest poważny problem 
z dojazdami do pracy.
9 nauczycieli dojeżdża. Między 

godz. 13.15 i 15.35 nie ma autobusu do 
Wilna. W  sobotę i niedzielę kursuje z 
Mickun do Wilna o  14.11, więc lepiej 
by było, gdyby ten autobus jeździł w  dni 
robocze. 2 -godzinna przerwa w 
rozkładzie jazdy jest problemem nie 
tylko dla szkoły, lecz i dla mieszkańców 
Mickun.

Żegnamy się 
Już ze szkołą.

—  Dobrego dyrektora mamy —  
mówi na zakończenie Wiktor Kirkie­
wicz. —  To dzięki niemu zespół jest 
jednolity i zgrany.

Szkoła jak szkoła —  opuszczając 
mury szkolne, wspominam słowa An­
drzeja. Nie, każda szkoła inna, tak samo 
jak i człowiek. Ma swoją twarz, cechy 
tylko jej charakterystyczne.

Zyta KOŁOSZEWSKA

Fot. T. WażnJewicz

25 marca — wvborv samorządowi

Nikt za iias nie rozwiąż 
naszych problemów

Rozmowa z Marianem Symonowiczem — preze8 
oddziału Partii Chłopskiej w rejonie solecznlcifU

ryci Mają po 2-3 hektary 9  M  
nadziei, że spółki rolne 
uprawiać ją. P ropon u jem y^ .

—-Wielu utożsamia Pana nazwi­
sko ze Związkiem Polaków na Litwie.
I nagle się dowiadujemy, że Jest Pan 
m iejscowym  liderem  P a r tii 
Chłopskiej?

—  Imponuje mi Partia Chłop- 
ska.Po zapoznaniu się z jej programem 
i statutem przekonałem się, że odpo­
wiadają standardom europejskim* 
Przykładowo, w programie tej partii za­
pisano, że każdy obywatel ma prawo 
zdobycia średniego wykształcenia w 
języku ojczystym. Nie jestem przeciw­
nikiem Akcji Wyborczej. Po prostu 
uwkżam, że  w pewnym sensie 
odizolowaliśmy się sami od życia poli­
tycznego Litwy, a obecnie, po podpisa­
niu litewsko-polskiego traktatu, 
powinniśmy się włączyć do struktur 
partyjnych republiki..

—  Powołaliście oddział Partii 
Chłopskiej rejonu solecznickiego. Czy 
nie okaże się, że aktywny będzie do 
wyborów, a następnie..?

■' r̂frr ^Obecnie wszyscy chłopi, 
niezależnie od tego, czy pracują na 
własnej gospodarce, czy w spółkach bo­
rykają się z jednakowymi problemami 
Dlaczego każdy musiałby sam na sam 
zostać ze swymi kłopotami? Lepiej się 
jednoczyć i wspólnie domagać się od 
władz wysłuchania słusznych żądań 
chłopstwa.

—  Od czego zaczynacie wcielanie 
tych zamiarów, jak się orientację, prze* 
widzianych na dłuższą metę?

—  Spotykamy się z  ludźmi we 
wsiach, szczegółowo zapoznajemy się 
ze stanem rzeczy w naszym rejonie, by 
później przedstawić własny program 
rozwoju gospodarki rolnej właśnie w 
naszej strefie, na naszych ubogich gle­
bach. Nie będą to żądania, lecz nasze 
propozycje rządowi.

—  Jako że jest Pan zorientowany 
w stanie spraw, czy nie można już te­
raz mówić o poszczególnych propozy­
cjach?

— Przykładowo, na naszych gle­
bach zamiast zbóż należy więcej siać 
traw. Jednak zakładanie łąk i pastwisk 
obecnie jest zbyt trudne dla chłopów, 
nie m ają spec ja ln ego sprzętu i 
pieniędzy na jego wynajęcie. Radni z 
ramienia naszej partii już na najbliższej 
sesji Rady rejonowej, podczas omawia­
nia budżetu zaproponują przeznacze­
nie w nim środków dla mdioratorów, 
za które, na zamówienie chłopów, 
zakładaliby łąki. Kolejny przykład. We 
wsiach mniej więcej 60 proc.— toeme-

środki w budżecie, nawet koca, 
downictwa, by przez wydział 
pokrywać przynajmniej cz^5 
datków tej grapy społecznej,^/* 
mu można byłoby zapewnić 
wszystkich działek prayzagnxwj

—  Wasza partia zrezygnuj 
wspólnej listy kandydatów, jfigC  
wanej przy "okrągłym stole";

—  "Okrągły stół" nie dał nic, ̂  
że nierealne jest sporządzani^#^ 
listy. Szykujemy własną listę 
datów.

—  Czy nie znąjdą i i {  t r o ^  
stkie znane osoby spośród obecM 
radnych?

—  Może kilka osób z nich tiafi„ 
listę. Jednak dominować będą ]1| 
nowi, młodzi. A propos, nie i f |  
chłopi, lecz i przedstawićielepnarayife 
przetwórczego, urzędnicy służb 
my rolnej.

—  Czy nie obawiacie się, itkej 
nie znąjdą poparcia zlej prosiępnj. 
czyny, że po prostu ludzie raogąlcbrt 
znać?

Tego się nie obawiamy. Sątą 
owszem, młodzi ludzie, lecz zdobyli ja 
autorytet w terenie i w rejonie. Uwzaą

że nasza partia nie musi tyć liczna, ite- 
my zrzeszyć ludzi oddanych spam 
chłopskim. Chcę, by micszkańcywan* 
zumieli: nikt za nas nie rozwiąże ueyd 
problemów. Przypomnijcie, u władzy W 
Sajudis, który jedynie zninajl 
gospodarkę rolną, obecnie jat DPPL 
ale rolnictwo nadal podupada. Sami ar 
simy zadbać o swe interesy.

—  Co Pan powie tym, którzy j«i 
Jutro zechcą wstąpić do Farlil 
Chłopskiej*

—  Grupy partyjne działają w ter­
nie. Mieszkańcy, przykładowo Dne- 
wieniszek, powinni się zwrócić w tag- 
scu zamieszkania do lidera grapy 
partyjnej Wojciecha Czepidewkitfft 
złożyć podanie. Na zebraniu grupy n* 
pa truje się je  i w razie pozytywną d*?- 
zji— zostaje się członkiem partii. &C 
uprzedzić, że nie obiecujemy prajF* 
lejów, za to gwarantujemy poparc* 
moralne. Nawiązujemy kontakty*10* 
logicznymi partiami w PoUcc, o» 
Białorusi, w Rosji.

Rozmai 
Piotr RYNGIEWK2

Soleczniki

Obecnie czynna Jaat w szkole wystawa wltraty. Jaj Inicjatorka Krystyna Narkiewiez z  wychowankami.

Oddział Z PL  będzie 
popierał kandydatów 

na radnych z ramienia 
A W P L  9

Początkowo był zamiar, aby na 
zbliżających się wyborach do rad samo­
rządu wystąpić w koalicji z DPPL. Na­
wet odbyła się odpowiednia narada kie* 
rownictwa święciańskiego oddziału 
Związku Polaków na Litwie z przed* 
stawicielami rejonowej organizacji 
DPPL i jej przewodniczącym, posłem 
na S<jm Everislasem RaKuo lisem na 
czele. Jednakie nie udało się dogadać co 
do wspólnych akęji podczas wyborów.

Postanow iono, że, rejonowy 
oddział ZPL będzie popierał kandy­
datów na radnych, których zgłosi Ak­
cjo Wyborcza Polaków na Litwie.

Sporządzono listę kandyd*1̂  
Prócz Polaków są na niej^ró*0̂  
przedstawiciele wspólnoty ro*yj*^ 
Białorusini

Rejon święciański jest sPc£̂ *V 
pod względem składu najf* 
wośdowego. Tak zwane 
rodowe stanowią tu ponad S2 
ludności. Dlatego n ie p r zy j^ ^  
również Rosjanie i Białorusini* 5 ^
zgodę, aby podczas wyborówl 
na wspólnej liście kandydatów*m

Święciany
samule* 1̂
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Krwiodawcy —  przeciętnie
. _ . 5o<rodkńwi^

towodiwcy
ft  SmmS mis-cdelecaia* mia-

f c i *  ̂ IT d iiru 'I ianyd1’ £ ?

1 *• * S g Ś  do produkcj' 

S - -  nMO wyproduko‘

zdrowi ludzie

• yóre lię chowa spc-
celów

K p i# '

KSH !
Krwi

i ^ l i o f i u ł  <lpttlor Caxtm, m  Lamanlas
’  „ retuuIjl*><; P̂ êw';

ponad 70 proc. dawców daje krew 
nieodpłatnie.

Krwiodawcą może być przeciętnie 
zdrowy człowiek, który ukończył 18 lat 
i nie przekroczył 60 roku życia. Każdy 
kandydat powinien wypełnić ankietę. 
Pytany jest o  to, czy nie chorował na 
żółtaczkę, choroby nowotworowe, syfi­
lis itp. Po wypełnieniu ankiety potwier­
dza się prawdziwość odpowiedzi 
własnoręcznym podpisem. Badanie 
krwi obejmuje morfologię, OB, wszy­
stkie odczyny na wykrycie syfilisu i no­
sicielstwa H iy . Jeden z nosicieli wiru­
sa H IV  został wykryty właśnie w 
Centrum "Kraujas". W  przypadku, gdy

tyiayfni chętniej dąjq krew.

się okaże, że kandydat na krwiodawcę 
jest zdyskwalifikowany z  powodów 
zdrowotnych, zostaje on skierowany 
do odpowiednich specjalistów.

Za fizjologiczną dawkę krwi uważa 
się 450 ml. Dawca otrzymuje 7 Lt z 
kasy Centrum, talon żywnościowy za 4 
Lt. W  miejscu pracy wypłaca się 3 
średnie dzienne stawki (jedna średnia 
wynosi obecnie 18,9 Lt), otrzymuje 2 
dni wolne (nie licząc dni pobrania 
krwi), a także można dodać do urlopu 
2 wolne (nie są one opłacane).

Zdrowy człowiek może dawać 
krew regularnie, czyli co 3 miesiące, 
plazmę natomiast —  raz w tygodniu, 
której jednorazowo pobiera się od 
dawcy 600 ml.

Z  plazmy produkowane są leki. Do 
jednych z  najcenniejszych należy albu­
mina, którą się wykorzystuje w czasie 
zabiegów chirurgicznych, przy poro­
dach i in. Do wyprodukowania litra 
albuminy potrzeba 5 litrów plazmy, 
czyli 12 litrów krwi. Na Zachodzie litr 
tego leku kosztuje 700 dolarów, u nas 
—  około 500 Lt.

— Nasza albumina nie ma na razie 
imienia, ale jak wykazały badania, 
które przeprowadzone zostały w  Au­
strii, odpowiada ona światowym stan­
dardom —  mówi L  Varnas.

—  Czy odnotowuje się okresy de* 
ficytu krwi?

— Nie, chociaż pewna sezonowość 
w zapotrzebowaniu na krew jest 
zauważalna. W  okresie zimowym zapo­
trzebowanie wzrasta.

— Czy się nie odczuwa zmniejszę* 
nla liczby krwiodawców?

—  Owszem, liczba ich ostatnio 
nieco zmalała. Powodem tego może 
być nieuzasadniony lęk, jaki powoduje 
AIDS.

—  Czy jest czego się bać przy da* 
waniu krwi?

Dyrektor Republikańskiego Centrom "Kraujas" LeonardasYarnas demon* 
strąje pojemnik do pobierania krwi

—  Może tylko chwili nakłucia, 
którego zresztą nie czuć.

Aby wyelim inować ból przy 
nakłuciu, stosuje się obecnie specjal­
nie ostrzone i profilowane igły. Nie­
pokój o stan zdrowia jest nieuzasa­
dniony, ponieważ oddana ilość krwi 
szybko zostaje uzupełniona. Co więcej 

/—  oddanie krwi służy jako bodziec 
wzmagający procesy życiowe organi­
zmu. W  punkcie krwiodawstwa 
niemożliwe jest zarazić się AIDS. 
Wyposażenie placówek jest sterylne, 
dla każdego dawcy używa się jednora­
zowego sprzętu.

— Kto częściej dąje krew, kobiety 
czy mężczyźni?

—  Chętniej krew dają mężczyźni. 
Nieraz przychodzą całe rodziny chcące 
ratować swoich najbliższych.

—  A  czy Pan dąje krew?
—  Tak. Kiedy wyniknie taka po­

trzeba, ponieważ mam grupę IRh (+).

Albo... kiedy potrzebuję kilku wolnych 
dni.

Obok Republikańskiego Centrum 
Krwi znajduje się niedawno urządzo­
ny i wyposażony w nowoczesną 
aparaturę ośrodek do produkowania 
plazm y m etodą automatyczną. 
Wspólne przedsiębiorstwo litewsko- 
austriackie podpisało z Centrum 
"Kraujas". umowę o wspólnej 
działalności. Z  powodu skandalu o 
zakażeniu ludzi żółtaczką wirusową 
podczas transfuzji krwi, który miał 
miejsce jesienią ubiegłego roku, 
otwarcie nowego ośrodka zostało 
odłożone.

—  Rzecz jasna żadnego zakażenia 
nie było —  powiedział L. Vamas.

Dziś aparatura typu HAEMONE- 
TICS PCS, której nie mają żadna z 
byłych republik związkowych, stoi 
bezużytecznie. O terminie otwarcia 
ośrodka dyrektor mówi: "Może la­
tem..."
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Tryb wwozu do Republiki Litewskiej 
towarów żywnościowych i kontroli ich jakości
! ? *  żywnościowych 
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^ Wk,*y nal°*y zgłaszać w

języku litewskim (lub w  jednym z 
następujących języków: angielskim, 
niemieckim, rosyjskim), powinny 
one zawierać adnotacje służb kon­
troli g ra n ic zn e j tow arów  
żywnościowych Republiki Litewskiej 
'P r^w óz zezwala się* lub 'Obowią­
zuje dodatkowa kontrola*. W adnota­
cjach należy podać nazwę posterun­
ku przejścia granicznego Republiki 
Litewskiej, nazwę służby, która 
dokon ała  kontrol.K tow arów  
żywnościowych, nazwisko (lub oso­
bisty numer) funkcjonariusza, pod­
pis i datę.

6. Funkcjonariusze służb kontro­
li gran icznej towarów żywnoś­
ciowych oznakowują certyfikaty ad­
notacją ‘ Obowiązuje dodatkowa 
kontrola* w następujących przypad­
kach: gdy podane w certyfikatach 
wskaźn iki jakości tow arów  i 
nieszkodliwości dla zdrowia nie od­
powiadają wymogom ustalonym w 
aktach prawnych Republiki Lite­
wskiej; gdy w certyfikatach podano 
niepełne, błędne lub niewyraźnie 
wymienione wskaźniki; gdy warunki 
transportowania nie odpowiadają 
ustalonym wymogom; gdy ustala się 
uszkodzenie opakowąń towarów 
oraz wady oznakowania (jeżeli jest 
możliwość sprawdzenia ładunku 
artykułów spożywczych). W Innych 
wypadkach wpisuje się adnotację 
'Przywóz zezwala się*.

7. Przywiezione na Utwę towary 
żywnościowe z adnotacją •Obowią­
zuje dodatkowa kontrola* importer 
powinien zgłosić do ekspertyzy 
zgodnie z  wymogami punktu 11 ni­
niejszej uchwały.

8. Na towary żywnościowe 
przewożone tranzytem przez obszar

celny Republiki Litewskiej od jedne­
go  posterunku przejścia graniczne­
go  urzędu celnego Republiki Lite­
w sk ie j d o  in n ego  posterunku 
przejścia granicznego urzędu celne- 
g o  Republiki Litewkiej (tranzyt 
zewnętrzny), nie trzeba zgłaszać do­
kumentów potwierdzających jakość 
towarów i nieszkodliwość dla zdro­
wia, z wyjątkiem certyfikatu weteryna­
ryjnego (jeżeli towar znajduje się na 
liście towarów żywnościowych, na 
przywóz których do Republiki Lite­
wskiej należy okazać certyfikat).

9. Importer ma prawo realizować 
importowane do Republiki Lite­
wskiej towary żywnościowe tylko 
mając następujące dokumenty po­
tw ie rd za ją c e  ich jakość i 
nieszkodliwość dla zdrowia:

certyfikat (certyfikaty), wydany 
na podstaw ie  listy towarów  
żywnościowych, na przywóz których 
do Republiki Litewskiej obowiązuje 
okazanie certyfikatu, z adnotacją 
służby granicznej kontroli towarów 
żywnościowych 'Przywóz zezwala 
się* na każdy ładunek towarów 
żywnościowych;

pozwolenie odpowiedniej insty* 
tuoji kontroli (Państwowej Służby 
Opieki Zdrowotnej Społeczeństwa 
lub Państwowej Służby Weterynaryj* 
nej) wydane na realizację ładunku 
towarów żywnościowyoh przywie­
zionych do Republiki Litewskiej. Do­
kumentu tego wymaga się tytko wte­
dy, gdy certyfikat zawiera adnotację 
'Obowiązuje dodatkowa kontrola* I 
jest wydawany zgodnie z  11 pun­
ktem niniejszej uchwały. Importer za­
chowuje oryginały wskazanych do­
kumentów do dnia upływu terminów

przydatności konsumowania to­
warów żywnościowych.

Kontrola jakośo i towarów  
żyw n ościow ych  na rynku 
wewnętrznym

10. Przedsiębiorstwo, z  chwilą 
nabycia towarów żywnościowych, 
przejmuje całą związaną z nimi 
odpowiedzialność. Powinno aię 
przekonać, czy towary są dobrej 
jakości, nie szkodliwe dla zdrowia, 
czy w porządku są dokumenty towa­
rzyszące. Każdemu ładunkowi to­
warów żywnościowych powinny 
towarzyszyć:

10.1 . mające moc prawną pod­
stawowe dokumenty ewidencji bu- 
chalteryjnej, w  których przy nazwie 
każdego towaru należy podać 
nazwę instytucji udzielającej pozwo­
lenia na przywóz lub realizację towa­
ru w Republice Litewskiej i datę wy­
dania pozwolenia;

10.2. kopie certyfikatów z odpo­
wiednimi adnotacjami (według pun* 
ktu 5 niniejszej uohwały) na każdą 
nazwę towaru;

10.3. kopia pozw olen ia na 
realizację ładunku towarów, gdy cer­
tyfikat zawiera adnotację 'Obowią­
zuje dodatkowa kontrola*.

11. Jeżeli certyfikat na towary 
żywnościowe zawiera adnotację 
'Obowiązuje dodatkowa kontrola* i 
w celu ustalenia ioh jakości .i 
nieszkodliwości dla zdrowia po­
trzebne są dodatkowe badania w try­
bie ustalonym w akcie prawnym Re­
publiki Litewskiej, wyznacza się 
ekspertyzę. W pierwszym punkcie 
wyładowywania towaru importer po­
winien zwrócić się do wskazanego 
na liśc ie  te ren ow ego  urzędu, 
należącego do inetytucji wykonują­
cej ekspertyzy towarów żywnoi- 
oiowych, na które przy przywozie do 
Republiki Litewskiej obowiązuje 
okazanie certyfikatów. Niezbędne 
badania laboratoryjne w  tym przy­
padku wykonują akredytowane i ate­
stowane laboratoria ' badania

żywności niezależnie od tego, do 
czyjej strefy regulacji należą. Do wy­
konania ekspertyzy  i oceny 
wskaźn ików  jakośc i towarów 
żyw nościow ych  oraz
nieszkodliwości dla zdrowia można 
zaangażować specjalistów innych 
instytucji (Państwowej Inspekcji 
Jakości, Państwowej Inspekcji Kwa­
rantanny Roślin, Innych służb). 
Zależnie od wniosków ekspertyzy 
kontrolująca instytucja decyduje, 
czy można wydać pozwolenie na 
realizację towarów żywnościowych 
w Republice Litewskiej. Koszty 
badań opłaca właściciel towarów.

12. W trybie przymusowym, 
nieodpłatnie zabrać (skonfiskować) 
towary żyw nościow e na rzecz 
państwa można wyłącznie w trybie 
ustalonym przez ustawy Republiki 
Litewskiej.

13. Skonfiskowane towary 
żywnościowe, odpowiadające wszy­
stkim wymogom jakoścf-i niesz­
kodliwości dla zdrowia ustalonym w 
aktach prawnyoh Republiki Lite­
wskiej, przekazuje się, z udziałem 
państwowych inspekcji podatko­
wych miast (rejonów), do sprzedaży 
organizacjom handlowym, z którymi 
zawarto umowy o realizacji towarów 
według cen rynkowych.

14. Towary żywnościowe, nie 
odpowiadające wymogom jakości i 
nieszkodliwości dla zdrowia, ustalo­
nym w aktach prawnych Republiki 
Litewskiej, na mocy decyzji funkcjo­
nariuszy odpowiedniej instytucji ni­
szczy się (jeżeli nie można ich 
przetworzyć, ekarmić bydłu lub 
przeznaczyć na inne cele).

15. Źn iezczen ie towarów 
żywnościowych (sposobami fizycz­
nymi, chemicznymi, mechanicznymi 
bądź biologicznymi) kontroluje fun­
kcjonariusz, który podjął tę decyzję. 
Uczestniczy przy ich zniszczeniu i 
spisaniu aktu o zniszczeniu towarów 
żywnościowych.
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Jeżeli spytać Cygana, jakie są cechy. którymi opisze ón nie-Cyganów. 
powiedzmy Polaków. to: nie umieją pracować... brudasa

Różnimy się między sobą, ale wspólne 
jest dla nas człowieczeństwo

M-T^ Jakie są możUw®*,. .
ni* Języka Cyganów? I

L.M.: Przedtem możliwo&j 1
nu języlc* Cyganów byty I
Każda (nipa cygańika n , I
specyfikę języka cyjaliikieto. C S  I 
mcc w Ulach 20-30-lych bS, *

Rozmowa z  dr hab. Lechem MROZEM, pracownikiem  
Katedry Etnologii I Antropologii Kulturowej Uniwersytetu W arszawskiego

cygariskiwliteratutze,odliteratuiyata- L.M.: JstniejeŚwiatowa Organiza-
ropolskiej po literaturę ludową i cja Cyganów zrzeszająca pizedstawi-
współczesną. Znowu powstało kilka cieli różnych krajowych organizacji. W
prac, które są dość ciekawe i, mam kwietniu 1990 r. w Jadwisinie (pod
nadzieję, że niedługo na podstawie tych W arszawą) nad Zalewem

rac powstanie jakaś publikacja

M.T.: Jest Pan znanym w Polsce, 
a i w Europie, cyganologiem. Proszę 
opowiedzieć o początkach tej drogL W 
jaki sposób kształtowały się Pańskie 
zaln t tresowania?

L .M .: Studia etnograficzne 
wybrałem świadomie, nie żałuję obra­
nego kierunku. Na drugim czy trzecim 
roku studiów zwróciłem uwagę na 
wędrujący tabor cygański, co na . tyle 
urzekło mnie, a, z  drugiej strony, 
wydawało mi się, że jest to coś, co jest 
oiyginalne i ciekawe, i mało względnie 
rozpoznane. Z  jednej strony tkwi to w 
tradycji polskiej, tkwi to w kulturze ro­
dzimej, był to, powiedzmy, jeden z ele­
mentów pejzażu kulturowego Polski, a 
zresztą i innych krajów; z drugiej strony 
jest to jednak coś odmiennego, czyli 
taka oswojona egzotyka, albo inaczej 
—  pewne ubarwienie zwyczajowe wsi 
polskiej. I dlatego chyba zacząłem 
czytać trochę z tego, co było na tematy 
Cyganów. Efekt był ten, że w trakcie 
studiów zacząłem poszukiwać pier­
wszych kontaktów z Cyganami oraz 
nawiązywać znajomości. Do pracy ma­
gisterskiej przeczytałem chyba wszy­
stko, co w literaturze polskiej się 
ukazało na temat Cyganów, no i tak to 
już pozostało mi na całe dótychaczaso- 
we moje życie. Pracę magisterską 
pisałem z tematu Cyganów.

M.T.: Podejrzewam, że Pańskie ' 
wiadomości o Cyganach są oparte nie 
tylko na lekturze książkowej?

L.M.: Prowadziłem ze studentami 
badania w Indiach (dwukrotnie}, 
wcześniej w Mongolii (czterokrotnie). 
Przed paroma laty —  .na 
Wileńszczyźnie. Doktorat pisałem o 
Cyganach. Publikowałem dużo na ten 
temat: artykuły popularne, zabierałem 
głos w radiu i telewizji. I oczywiście, są 
artykuły o charakterze naukowym, 
łącznie z publikacją książkową. Moja 
pierwsza książka o  Cyganach o chara­
kterze popularno-naukowym ukazała 
się w końcu lat 70-tych. Parę lat temu 
ukazała się kolejna publikacja 
książkowa■ owoc kilkuletnich badań 
archiwalnych, historycznych i etnogra­
ficznych przede wszystkim, bo od tego 
się zaczęło.

M.T.: Wspomniał Pan o bada­
niach na Wileńszczyźnie^.

L.M.: Pobyty w Wilnie okazały się 
dla mnie nad podziw bogate, efektywne 
w tej materii. Od dawna bowiem 
wiedzałem, że w archiwum wileńskim 
powinienem znaleźć takie materiały, 
które nie są opublikowane, a więc nie* 
znane. Z  drugiej strony stale ich braku­
je , -dlatego trzeba dopełn ić i- 
przedstawić wiedzę-o Cyganach, prze­
de wszystkim form owanie się i 
kształtowanie ich dzisiejszego obrazu, 
powiedzmy, osobowości. Rzeczywiście 
znalazłem tutaj niebywałe rzeczy.

M .T.: Do pracy badawczej 
zachęcił Pan również swoich stu­
dentów?

L.M.: Jako pracownik Uniwersyte­
tu, podczas pobytów w obozowiskach 
cygańskich, czasem kilkutygodnio­
wych, zacząłem zachęcać swoich stu­
dentów, a potem wprowadzać ich, co 
było trudne, do środowiska 
cygańskiego. Starałem się spo­
wodować, aby byli oni przyjęci jako, no, 
koledzy, czy jako ludzie przyjaźni, nie 
j*ako tacy wrodzy nie-Cyganie. Efektem 
jest to, że sporo moich studentów, 
młodszych kolegów, oswoiło się z tą , 
tematyką, prowadziło pracę na tematy 
cygańskie. Powstało lulka prac magi­
sterskich, które pod moim kierunkiem 
pisane były zarówno w Uniwersytecie 
warszawskim, jak i w filii Białostockiej 
UW, gdzie z kolei przez kilka lat 
prowadziłem zajęcia. Prowadziłem 
również seminaria magisterskie na wy­
dziale humanistycznym, gdzie było kil­
koro studentów, którzy śledzili wątek

książkowa o wątkach cygańskich w lite­
raturze polskiej. Niezależnie od tego, 
sam, w różnych krajach, w różnego ro­
dzaju pismach, publikowałem 
materiały cygańskie w oparciu czy 

. odwołaniu do materiału etnologiczne­
go, jak też materiału historycznego.

M .T.: Przed  dwoma laty 
habilitował się Pan. Cay to też wiązało 
się z tematem Cyganów?

L.M.: Tak. Wówczas w wydawnic­
twie Fundacji "Historia pro Futuro" 
ukazała się rozprawa "Geneza Or­
ganów i ich kultury", która była pod­
stawą kolokwium habilitacyjnego. 
Między innymi została w niej zamiesz­
czona najistotniejsza część materiału, 
który znalazłem w archiwum 
wileńskim. Uważam, że kilkuletni 
wysiłek poprzednich lat udało się 
skomponować w taką dosyć kohe­
rentną spójnologiczną całość.

Również w tej chwili, na podstawie 
tej pracy, przygotowuję książkę o Cyga­
nach, która będzie zawierała genezę 
Cyganów, drukowane będą dokumenty 
poświęcone dziejom Cyganów w Pol­
sce. Będzie to prezentacja dotąd nie­
znanych dokumentów, znalezionych w 
Lublinie, Wilnie i Getyndze. Szczegól­
nie dużo materiału znalazłem w archi­
wum w Getyndze, dokąd zostały wywie - 
z ionę dokumenty z archiwum z 
Królewca. Obejmują one część ziem 
dawnej Litwy, Prus, Polski.

M .T.: Polska była krajem, w 
którym odbył się IV Światowy Kongres 
Cyganów. Czym różnił się ostatni 
Kongres od poprzednich? Jakie 
podjęto na nim decyzje?

Zegrzyńskim, odbył się IV Światowy
Kongres Cyganów. Poprzednie zjazdy 
odbyły się: I— w Londynie (1971 r.), II 
— w Genewie (1978 r.), III — w Getyn­
dze (1981 r.). W zasadzie zjazdy (kon­
gresy) powinny się odbywać co 5 lat. Z  
tym, ze pomiędzy III w Getyndze, a IV 
w Jadwisinie minęło 9 lat (1981-1990). 
W  tym czasie pojaw iło się sporo 
różnych problemów, które trzeba było 
rozwiązać, m.in. sprawy finansowe. IV 
Kongres miał odbyć się w Jugosławii, 
ale sytuacją ekonomiczna kraju nie 
bardzo temu sprzyjała. We Włoszech 
też tego nie udało się zrealizować. W 
rezultacie, z dużym opóźnieniem, zor­
ganizowano kongres w Polsce. Na nim 
po raz pierwszy byli obecni przedstawi­
ciele z ówczesnego ZSSR, i to dosyć 
liczna delegacja. Zresztą, zwołanie IV  
Kongresu w Polsce było umotywowane 
głównie możliwością przybycia repre­
zentacji Cyganów ze Wschodniej Euro­
py. Bo nawet III Kongres w Getyndze 
doczekał się tylko kilku osób z Polski, 
Cyganów i naukowców, którzy repre­
zentowali tam nurt badań nad Cygana­
mi. Byli też obecni Cyganie z Węgier. 
Natom iast zabrakło Cyganów z 
Czechosłowacji, Bułgarii, ŻSRR. Na 
Kongresie w Jadwisinie poruszony był 
szalenie istotny temat, który nie 
uzyskał szczęśliwego finału. Ważne, że 
w ogóle o tym mówiono. Chodzi o 
sprawę kodyfikacji języka, czyli, 
standaryzację języka cygańskiego. Tak 
bowiem jest, że w rozwoju swoim Cyga­
nie mieszkając w różnych krajach, nie 
potrafili wypracować jednego wzorca 
językowego, jednej formuły, która 
stałaby się później podstawą języka li­

terackiego. Są znaczne problemy w po­
rozumieniu się Cyganów z różnych 
krajów Europy, nie mówiąc już o kra­
jach świata.

Na Kongresie w Jadwisinie zespoły 
językowe (obradowały około tygodnia) 
przedstawiły konkretne projekty stan­
dardu językowego. Z  wielu przyczyn 
nie zostało to zaaprobowane. Powstało 
kilka komisji, w tym: rozwoju naukowe­
go młodego pokolenia cygańskiego; 
językowa; encyklopedyczna —  mająca 
zająć się badaniami naukowymi i przy­
gotowaniem dużej publikacji na lemat 
Cyganów. Zostałem też członkiem tej 
komisji. W  jej skład weszli częściowo 
Cyganie i nie-Cyganie, którzy zawodo­
wo się Cyganami zajmują i których po­
zycja w badaniach językowych jest zna- 

| czna.
M.T.: Czy moina określić liczbę 

Cyganów na świecie?
L.M.: Odpowiednich statystyk nie 

ma. Błąd może być kolosalny. Można 
przyjąć, że liczba Cyganów oscyluje w 
granicach 3-6 min.— np. Wielka Ency­
klopedia Radziecka, mająca szereg 
wyaań, szacowała Cyganów na 61 tys. 
Natomiast jedno z ostatnich jej wydań 
podaje 135 tys.; w Jugosławii według 
spisu 1963/64 r. podano liczbę S tys. 
Cyganów, a w samym Belgradzie było 
ich nawet więcej.

M.T.: Czy mógłby Pan w skrócie 
przedstawić sytuację Cyganów w Pol­
sce?

' L.M.: W  Polsce na oko szacowano 
Cyganów na 15 tys. osób. Spora część 
wyjechała do innych krajów w poszuki­
waniu lepszych warunków życia.

Większe stałe skupiska są na Podha­
lu, i to od XVIII w. Niewędrowali, zajmo­
wali się kowalstwem, tłuczeniem kamieni, 
budową dróg. Mieszkali w skromnych i 
prostych domkach. Poza tym skupiska Cy­
ganów są w dużych miastach: najmniej —  
na Mazowszu. Ostatnio, razem z 
wędrującymi Cyganami z Rumunii, 
można, mćwić o 40 tys. Cyganów w RP.

nainnnu. iyi.iii. im  UBUIM OJjj/ ’
słownik Cyganów Karpackic^^**
niedawno prof. T. Pobożniakb«łrt'
nym autorytetem  w  tej d z i a t ó  ®" 

Ostatnio, dzięki ośrodkom t, I 
w Paryżu bądź w Anglii I
posługiwać się słownikami, audio* 
tami do nauki języka Cyganów 

M.T. Czy mógłby Pan 
dodatnie I tąjcmne cechy Cyj22**ł 

L.M.: Tego nie da się zrobi#', 
pewne istotne różnice mjr,5* 1 
społecznością polską a cvn* P  I 
Prowadziliśm y badanu 1 
środowiskach nauczycieli, uczuli I 
studentów. I w trakcie-roztlń I 
zaiysował się stereotyp Cygana: 
sa, leniucha, złodzieja nie przywab; 
cego dużej wagi do własności

I  °  SgśisSSspyUĆ
kie są cechy, którymi opisze on n^A |
ganów, powiedzmy Polaków, ń* 1  l 
umieją pracować..., brudasy.. 2J" I 
cają uwagę na wygląd roboczcjodzb, 
i rąk ludzi pracujących na rołi.wgojj 
darstwie wiejskim, widok wicjsfc* 
obejść i domostw, a także na fabw 
pod jednym dachem znajdują się ̂  1 
mieszczenia mieszkalne i sanitarnej I 
polskim wieśniakom nie przesz]^ I 
parzenic i patroszenie w micdnicybn I 
(czyli przygotowanie jedzenia, 
co idzie do wnętrza), a potem wykom. I
stanic tej miednicy do prania lub nam I
do mycia twarzy czy nóg. A  więc, I 
stanie z tych samych naczyń do r(W* 
celów, dla przeciętnego Cygana n  
przejawem brudu i prymitywizmu Po. 
laków, wyrazem ich braku kultury. I 

M.T.: Przed kilkoma misiyay 
w Wydawnictwei Naukowym PWji I 
ukazała się interesąjąca książka Puu 
oraz Andrzeja Mlrgi (prezesa Sfan I 
rzyszenia Romów w Polsce). Jałk 
podstawowe zamierzenie mlali | 
zrealizować?

L .M .: Przewodnią ideą byk 
przybliżenie kultury cygańskiej, szub 
nie zbliżenia kulturowego Polaków i 
nie-Polaków. Pierwszym i podśfawb- 
wym krokiem w kierunku dialogu U- 
tur jest wzajemne ich poznania U ra­
nię prawdy, ze inna kultura jest jedyni 

| różna, a nie gorsza.
Mur, dzielący nas od świata innyck 

kultur zburzyć trudno, bo wspierz aę 
na naszych emocjach, przesądach, stra­
chu czy obawie przed obcym. Równia 
dlatego, że dysponujemy utartym 
schematami, stereotypami obcych kul­
tur.

Wyjść poza ramy tolcrancjh ku lej 
świadomości, która umożliwi diaing 
pom iędzy kulturami, to nasze 
przesłanie.

M.T.r^ W  Jakich ważnych 
międzynarodowych spotkaniach, po­
ruszających sprawy Cyganów, oMii- 
nlo Pan uczestniczył? |

L ^ .:W e  wrześniu 1994 r. braku 
udział w warszawskiej sesji KBWE 
poświęconej problematyce uchodAń* 

i' z  innych krajów i uznaniu ich suiuss- 
Mówiło się m.in. o sprawach Cygan­
ich edukacji i potrzebie stworzena 
podręczników.

Przed paroma tygodniami 
wróciłem 7. Francji, gdzie od bywało** 
spotkanie zespołu pod przewodnic­
twem profesora Licgoisa, szefa komo* 
d/s Cyganów, powołanej przez Pań*' 
ment Europejski. Celem spotkań* 
było stworzenie encyklopedii VT 
ganów. Ma to być kompcndiiunjjj1̂ '  
zbiór artykułów o dziejach | kulturzt 
cygańskiej. Ukaże się w językach: an­
gielskim i cygańskim.

M.T.: Jakie są zatem nąjhllis* 
Pana plany?

L.M.: Przygotowanie wspomniał 
książki z szerokim wykorzystanie®^ 
branych materiałów źródłowy?®; 
udział w pracy komisji d/s 
przygotowania do V  Światowego 
gresu Cyganów i, oczywiście? P1®0* 
studentami.

M.T.: Dziękuję Panu za roxn«w 

Rozmaj
Michał TRESZCZWSjJ 

NA ZDJĘCIU: dr. Lech MmMjr 
w białej koszuli) z grupą sludenio* 
Rossie.

Wieści z rejonu jezioroskiego
Demontuje się 

trzeci blok
W końcu 1993 roku rząd Republiki Lite­

wskiej postanowił zdemontować 
niewykończony trzeci blok energetyczny 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej. 
Ogłoszono konkurs, w którym zwyciężyła 
zamknięta spółka akcyjna Dom Handlowy 
“Lina". Zawarta ona umowę z pierwszym za­
rządem budowlano-montażowym w Wisagi-

nasie i przystąpiła do roboty, ale czeka 
jeszeze jej ogrom. Planuje się. że 
demontaż potrwa 2 lata Konstrukcje me­
talowe sprzedaje się. W ten sposób "Liną" 
spodziewa się pokryć wydatki 
demontażu

Najlepsi 
Zwycięzcami organizowanego po raz 

pierwszy'w rejonie jezioroskim, a między 
innymi, i na Litwę konkursu "Gospodarz

1994 roku' zostali: V. Vedrickas, A. 
Żelutkovas I V. Rażinskas. Zdobyli oni 
pierwsze, drugie, trzecie miejsca. Gospo­
darz z Owii V. VedricKas otrzymał skiero­
wanie do Niemiec, na wystawę "Zielony 
tydzień".

W konkursach rejonowych uczestni­
czyli również przedstawiciele innych 
wodów. Podsumowano wynik 
zeszłorocznego konkursu bibliotekarek. 
Zwyciężyła starsza bibliotekarka Dusiac 
kiej Szkoły średniej im. K Bugi — E 
Gaidżiuviene. Nazwisko zwyciężczyni 
wpisano do Honorowej Księgi jezioroskie­

go wydziału Towarzystwa Bibliotekarzy Li­
twy i stanie ortado ogólnolitewskiego kon­
kursu bibliotekarzy.

Troska 
o inwalidów 

Zarząd rejonu stara Się dbać o ludzi 
niepełnosprawnych. Ze środków budżetu 
przewidziano kompensatę części wy­
datków na nabycie im wodomierzy. Sporo 
pieniędzy przeznacza się na kupno opału. 
Stosuje się ulgi w komunikacji miejskiej i 
podmiejskiej. I jeszcze jedna dobra 
wiadomość. Naczelnik rejonu A  Cibuiskis

podpisał zarządzenie, na którego B
inwalidom I i II grup bezpłatnie Prolt2^ 
ruje się wydawaną dla .nich 0® T 
"Bióiulyste". Na ten ceł z budżetu
wego przeznaczono ponad 8 ty

Na kompensaty za opał (obai0̂ ^  
aż2530 rodzin wspieranych socjslnw 
da się 227 tys. litów.

Poza tym 11400 litów p rzea ***^  
pokrycie zadłużeń za usługi 
komunalne, których nisko uposażn** 
dżiny nie są w stanie opłacić. , 1  

Alglrdaf



j H i
.w n r w e g i a :  litewscy mary- 

f  sadzeni za przemyt", o
narze ^  ,(|i atatku ryback iego 2 portu |  
1,i«*n,e.zy_ ,  01 beczkemi epirytuau 'Fteyar piszą 

I Bron* Velnauokienś. 
uW y  *" * .1.1^0 rniMl* Bergen rozpoczął przed- 

•5, 'CJyw *"|i  *Pr*v̂ ’ w Móre) eledmiu .Me­
no** zostało oskarżonych o nielegalny
w K S i l  znacznej Ilości spirytusu -Royal'. 
X * "  6935”, należący do kierowanej
saf* T C j - iM j. Rakaaa'Briz* ZSA zoetał zajrzy- 
'“ “ Swośada 1994 r. miedzy flordami norweskimi 
' i S *  Qdy zbliżał siy *>  wybrzeży. 
w l^ ^ i iS / N o r w e g i i  na statku klajpedzkim 

f i *  litrów 96-procentowego spirytusu 'Roy- 
r i m  ialku A- Dwaliszwiii funkcjonariuszom nor- 

iS fc m a t^ ,  ż » statsk płynął do Murmańska, a do 
J ^ n i ,  ,ię W Norwegii zmuszony został z powodu

kapitana nie uwierzyli ani norwescy 
‘ ifcj ani instytucje łcigania tego  kreju, które 

-S a fl  lupitanowi statku ’ IBB 6935’ A. Dwaliszwile- 
Suorazlśeśoiu członkom załogi sprawę karną.

Podstawę do zatrzymania tego statku Norwegowie 
znaleźli po jego skontrolowaniu. Natrafili tam na 
seziotowi mapę norweskich fiordów z oznaczeniem 
miejsca. w którym statek został zatrzymany. A  więc 
znalazł $j| tam nieprzypadkowo. Norweskie instytucje 
łgania nw wierzą, że ktajpedzcy marynarze wieźli 
ipjiytus do Murmańska Oskarżyciel publiczny sądu w 
Bergen twierdzi, że alkohol został specjalnie sprowa­
dzony do Norwegii i miał być nielegalnie sprzedawany 
na ulicach miast tego kraju.

Na jakich argumentach opiera się oskarżenie kapi­
tana A. Dwaliszwilego oraz sześciu członków załogi, 
Uatuvos rytas* szerzej poinformował dziennikarz nor- 
saskiej gazety ’VG* Tor Strand (...)

Redakcja 'Uetuyos rytas* swoją drogą interesowała 
się, jak statek rybacki, który nie ma prawa wpływać do 
portów zagranicznych Lprzewozić ładunki, przepłynął 
przez klajpedzki posterunek graniczny i przeszedł 
odprawę celną*

• "Historia domu: 30 
mieszkań — za 30 drzew" -  au-
lor Remigijus Barauskas.

W mfoionym tygodniu mieszkańcy domu nr 15 przy 
A M.K. ciurfionlsa na klatce schodowej znaleźli pieem- 
towydzialu ochrony środowiska Wileńskiego Zarządu 
7*^*8°, informujące, 'o  zamiarze zabudowy rogu 
'■cSJefakowskiego i ćiuriiontta', w  związku z czym 

rąbać drzewa I krzewy. W ydzM  ochrony 
~™°**ks Zarządu zaprosi mieszkańców tego domu 

aię dziś odbyć ‘ omawianie projektu*, 
ła ja j®  ‘Uetuvos rytas*, w lipcu ub. roku 

podpisane postanowienie mera Wilna 'o  
działkl na skrzyżowaniu ulic M.K.

Z. Sierakowskiego w trybiepozaaukcyjnym 
*P«Wzi.W mieszkaniowej nr 17*. 

„-jL^Wwitnie mera głosi: 'Zezwolić spółdzielni po 
na samorządowy fundusz pozabudżetowy 

\ m S S S r ^ ,  )nfra« tru^ ‘Jry miasta 164.001 li, 
L^J^Jćwtrybie pozaaukcyjnym parcelę o powie- 

»  nr na budowę domu mieszkalnego z  pod- 
* sklepem na parterze*. 

iBanhTftT..**11̂  r®gulacji rolnych Zarządu Algi- 
powiedział, że  wspomniana 

jak. aurn^^dzierżawiona na99 lat Zapytany, za 
MP0* i* J L .^ “ ? ln,l( “ ' “ żby regulacji rolnych 
dokladnU  ̂ "Sdług taryf państwowych. Nie potrafię 
^Waiiewij?"18* 186’ - Na pytanie, czy ziem ię 
P̂ iedział i  ??,Za tye. litów, A. Oasiulionis 

, była to tylko 'jednorazowa wpłata*.
pięter b ęd z ie  miał dom 

Uat̂ pę.. U tc M.K. Ciurlionisa i Z. Sierakowskiego, 
^^•klsnA0-*0^ *  wydziału urbanistyki i architektury
odpOVfj 8® Zarządu Miejskiego Algirdas Birieta 
1 ln#*Wardą; ’ nie pamięta— 5 lub 4 piętra

J°n** *półdzielni mieszkaniowej nr 17
^ ie  1* poinformował, że w domu tym 

°*°«> 30 mieszka*.

ESSPUBLIR\
b^noerbwać w stosunki

» * • • W redakcyjnej kolumience czy­

s to *  njah? Pj®®*0 się ręka, aby smołą wysmarować 
2jtt#jn Ra* r7kltny bławatek, błękitne oczy pani R. 
°̂fUalŚe7 U błękitne stosunki litewsko-

U dziennikarzom, no i R. Ozolaso-
L!*,0*ali *  ̂ Późnieniem. Gdy dziennikarze zain-
J^aicłu "istorlą 'reprywatyzacji* domu w 

. 22! 00 sprzedany, a błękitne
I *^dor 9dzleś za morzami. Gdy poseł 
I tJLUrł,owv oświadczenia w spra-
I 7 * %  ! **wsko-blałoruskiej 'o  gran icy 
L  * * *  p0'3 i 3  ***• podpisana.

Piórze można jeszcze zrozumieć, bo gdy

przystąpili do badania historii tajemniczego domu* z 
pewnością jeszcze nie wiedzieli, czym się to skończy. 
Ale poseł... Przecież blisko rok temu podpisany został 
traktat litewsko-polski, w którym usiłowano pominąć 
wszelkie aspekty historyczne. Ponad miesiąc temu lider 
partii rządzącej, a zarazem premier sugerował, że 'Ka­
liningrad (tenże Karalaućius lub Koniksberg— zależnie 
od stopnia uświadomienia narodowego) był, jest i 
będzie częścią Rosji", toteż wybaczcie, czemu się dziś 
dziwić, gdy podpisując umowę z  ościennym państwem 
zapomniano o  układzie pokojowym z Rosją 1920 roku 
oraz ustalonej podówczas granicy państwowej?

Kogo to obchodzi, że  białoruscy naukowcy i osoby 
oficjalne nierzadko poruszają kwestię przynależności 
Wilna, *zabawiają się* w terminy 'Litwa', 'Uetuvisy*, 
'Zmudzija' (czytaj Źemałtija) i 'Zmudzlni"? Czy warto 
oceniać to na szczeblu oficjalnym, skoro usiłowano 
zapomnieć o  marszu Żeligowskiego *na Wilno*? I nie 
ooeniamy, nie pytamy, nie prosimy prezydenta 
sąsiadów, aby wyraził oficjalne stanowisko, bo czyż 
można skalać błękit... I cóż z  tego, że są to ziemie 
etniczne, cóż z  tego, że  Łotwa, Estonia, nasi strategiczni 
partnerzy opierają się na porozumieniach z 1920 roku 
negocjując z Rosją, gdy my im stopniowo, jak zwykle 
robimy kolejne świństwo, bo już taki mamy rok.

Czyż zaczniesz zadawać głupie pytania dlaczego 
przed umową o demarkacji granicy z Białorusią Litwa 
wyobrażała ją sobie długości 700 kilometrów, Białoruś 
—  800, a w ostatecznym wariancie pozostało zaledwie 
670 kilometrów. Tyiko błękit skalasz.

Podobnie staramy się zapomnieć, że  na terytorium 
sąsiedniej Białorusi 'azyl* u miejscowych 'parteige- 
noeów* znaleźli S. Juonienś, W. Uechopczyk, W. Szejn. 
Prokuratura białoruska oficjalnie stwierdza (zarówno 
jak i w  przypadku towarzyszy J, Jarmalavićiusa i M. 
Burokevićiusa), że  ich nie ma, a Litwa się zgadza 'do­
brze, nie ma'. Nie będziesz przecież zanieczyszczał 
błękitu. Gdy tych dwóch aresztowaliśmy, ileż głów 
poleciało w  sąsiednim państwie! Ponadto tu na Litwie, 
powstały dodatkowe problemy, komuniści zaczęli 
pobąkiwać o kontaktach z  obecnym prezydentem, a 
ś ledczy  z  prokuratury w ysyłać zaproszenia na 
przesłuchanie głowie państwa... Dobrze, że na zgnie­
cionym papierku, bo w  przeciwnym razie nie wiadomo, 
czym by się wszystko skończyło. Czy będziesz więc ni 
z  tego ni z owego fatygował z ich powodu prezydenta?*

vp i lg l f e
• "Czy Rzym zrówna się z 

Wilnem, a Paryż z Kownem?"
—  rozważania Antanasa Anskartiea.

"Encyklopedie stwierdzają, iż święte miasto, liczące 
około 3 milionów mieszkańców, wraz z całym Watyka­
nem zajmuje 209 km2, Paryż z  Polami Eljzejskimi i 
Laskiem Bulońskim —  powierzchnię 105 km .

Bezspornie ustalono, że  miasto żelaznego wilka, 
nasza odw ieczna stolica, licząca około 600 tys. 
mieszkańców, zajmuje 287 km2, Kowno — 123, urocza 
Połąga —  73, Kłajpeda —  71, Szawle —  69,5 km .

Jeszcze nie odnotowano, aby na przestrzeni ostat­
nich 50 lat miasta Europy Zachodniej pochłonęły tak 
wiele ziemi podmiejskich farmerów, są to bowiem 
areały prywatne, bardzo drogie. W  okresie sowieckim 
terytoria miast litewskich według pobieżnych obliczeń 
zwiększyły się trzykrotnie, gdyż ziemia została zna- 
cjonalizowana, nic nie kosztowała Toteż każdy, kto 
chciał, rwał ją, chwytał i zagarniał. Powiedzmy, teryto­
rium takiego szeregow ego przedsiębiorstwa, jak 
Wileński Kombinat Mleczarski wynosi 5 hektarów. A  cóż 
dopiero mówić i posiadłościach hurtowni rozproszo­
nych w Górnych Porwrach. Dziś ziemię odzyskują jej 
prawowici gospodarze, zmienia się jej -użytkowanie, 
tylko aię nie zmienił zwyczaj rozmachu. W  1991 r. pra­
cownicy Ministerstwa Budownictwa i Urbanistyki opra­
cowali piękny plan rozwoju miast litewskich. Zgodnie z 
nim na nasze największe miasta przypadeło około 200 
tys. ha ziemi, czyli dziesiąta część areałów kraju. Co 
prawda^ nie cała naraz, z  początku tylko ta, na której 
powstały zarysy nowych dzielnic, a pozostała —  w 
rezerwie o ograniczonym użytku gospodarczym, czyli 
ziemniaki jeszcze można na niej uprawiać, a już szopy 
do ich przechowywania budować nie wolno.

Rozpoczęły się zebrania, wiece, protesty, petycje. 
A  właściciele ziemi w rejonie kowieńskim wypowiedzieli 
świętą wojnę z kołkami w garści. Jak na razie jej taktyka 
jest następująca: ile w ciągu dnia mierniczy wymierzą 
działek dla mieszczuchów i ile kołków wbiją, tyle w 
ciągu nocy ludność wiejska tych kołków wydrze I 
splądruje granice działek.

O wiele łatwiej jest światłym wileńskim głowom. 
Kilka lat temu pewna stołeczna działaczka dwóm tysią­
com pięknych panów przydzieliła parcele na budowę 
domów. Oczywiście nie w mieście, tylko na sąsiednim 
terytorium rejonu wileńskiego.

Według planu opracowanego przez Ministerstwo 
Budownictwa i Urbanistyki obecnie rozpoczyna się no­
wa wrzawa wokół rozbudowy miast Na poszerzenie 
granic Wilna przeznacza się 105 kmr, Kowna —  21, 
Kłajpedy —  29, Szawll 11,65, Poniewieża —  20, 
Połągi — 14,3 km powierzchni. W skład dużego Wilna 
mć,ą wejść niemałe połacie rejonu wileńskiego, np., 
Awiżeń (387 ha), Bujwidziezek (1024 ha), Niemieźa 
(1420 ha), Rzeszy (742 ha), Grygajć (400 ha). Waki 
Trockiej (1788 ha), Wojdat (721 ha), Czarnego Boru (91 
ha), Karaćiszek w rejonie trockim (819 ha), okolic Sta­
rych Trok (693 ha), w  tym część awiżeńskiego gospo­
darstwa sadowniczego, gulbińsklej spółki rolnej, uro­
dzajnych gleb gospodarstwa Wileńskiej Pomaturalnej 
Szkoły Rolnfczej»(...).

TELEW IZJA
CZWARTEK, 9 LUTEGO 

LTV
7.45 — Dzień dobry. 8.25 — TV 

anons. 8.30 — Lekcja faz. niem. 17.05 — 
Maoazyn inform. 17.20 — Plac Europy. 
17.50— Film “Ody nadejdzie biała zima*. 
18.00—Wiadomości. 18.10— Dta dzieci.
18.50 — Wiadomości (roe.). 19.00 — TV 
anons. 10.05 — Rząd postanowił... 19.20
— Fala młodzieżowa 20.00 — Program 
sportowy •22". 20.30 — Panorama 21.05
— , Europa show. 21.35 — IV anons.
21.40 — Żółty, zielony, czerwony. 22.40 
—Tydzień Łotewskiej TV w LTV. Spektakl 
"Szubieniczna komedia*. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30— Cd. spe­
ktaklu "Szubieniczna komedia".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręci". 8.30— S. ‘Granica nocy".
9.00 — Godzina CNN. 9.55— Wędrówka 
na tono przyrody. 18.00—'Zasiedmioma 
górami" — program filmowo-publ. (P).
16.30 — Publicystyka (P). 17.00— Gra— 
teleturniej (P). 17.30— Muzyczna Jedyn­
ka (P). 18.00 — Teleexpress. (P). 18.15— 
Nowości ze świata (CNN). 18.30 — Spot­
kania 19.00 — Nowości bałtyckie. 19.05
— "Szczęśliwa ręka!" 20.00 — NBA z bli­
ska 20.30 — S. Granica nocy". 21.00 — 
Nowości bałtyckie. 21.05 — S. Tak świat 
się kręci". 22.00 — Panorama (P). 22.30
— Spektakl, który lubię i pamiętam: "Cy- 
kiop (P). 0.15 — Mistrzostwa Polski for­
macji tanecznyoh (1, P). 0.40 — Publicy­
styka (P). 1.05 — Za metą — magazyn 
sportowy (P).

TELE-3
7.30— Wiadomości. 8.00— F. snim. 

"Candy-Candy". 8.30 — S. "Santa Barba­
ra". 9.Ś0 — Wszystko do śmiechu. 10.00 
.— "Alles gute". 10.30 — Film "Perfumy".
12.15 — Lekcja jęz. ang. 12.20 — Film 
"Noce Dekamerona". 13.45 — Muzyka
14.30 — TeleteksL 14.55 — Lekcja jęz. 
ano. 15.00— Magazyn podróży. 18.00— 
“Wielkie samochody. Amstrong". 18.30— 
Puchar świata w piłce nożne]. 16.55 — 
Film. "Biała kość". 18.30 — F. anim. "Su- 
permen". 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00
— Wieści. 19.20 — Muzyka 19.30 — S. 
"Santa Barbara". 20.30 — F. anim. "Can­
dy-Candy". 20.55 — Lekcja jęz. ang.
21.00 — wiadomości. 21.15 — Wojenna 
wyprawa w Europie. Film "Nocny rajd".
23.00 — Wiadomości 23.15 — Muzyka

WILEŃSKA TV
8.00 — 90x60x90. 8.15 — 8. 

"Dyżurna apteka". 8.45 — MTV. 9.15 — 
Film "Dzieci z ulicy Degrassf. 9.45 — F. 
anim. 10.15 — Apteka 10.25 — Kine­
skop. 10.55 — Kurs dolara 11.00 — Film 
"Wariant Omega". (3). 12.15, 18.40 — 
Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miaste­
czku. 19.00 — Film 'Wariant Omega" (4).
20.30 — Film "Ustami artysty". 22.10 — 
Film "Po tamtej stronie rzeczywistości 
2245 — Wilno 1 wilnianie. 23.00 — Daś 
w miasteczku.

OSTANKINO TV
5.30 — Poranek. 7.52 — Dziennik.

8.00 — S. anim "Niezwykła starcie". 8.25
— S. "Dzika róża". 8.52 — Dziennik. 9.00
— W świecie zwierząt 9.35 — Ekslibris.
9.52 — Dziennik. 14.00 — Gra według 
prawideł. 14.20— Mój mały biznes. 14.30
— Kronika biznesu. 14.40 — Pozwólcie 
przedstawić się. 14.52 — Dziennik. 15.00
— Multitrolia 15.30 — Na balu u Kopciu­
szka 15.50 — Dziennik. 16.00 — Tim 
intim. 16.20— S. "Helen i chłopcy". 16.52
— świat dzisiaj. 16.55 — Do lat 16 i 
więcej. 17.30 — Człowiek i prawo. 17.40 
— Pogoda 17.45— Kto jest kim. 17.52— 
Dziennik. 18.00 — Godzina szczytu.
18.30 — S. "Dzika róża". 18.00 — Pro­
gram autorski L  FMatowa 19.40 — Do­
branocka 20.00 — Czas. 20.30 — Pogo­
da 20.40 — Moskwa Kreml. 21.00 — 
Loteria "Milion". 21.35 — Film "Oset".
22.52 — Dziennik. 23.00 — Cd. filmu 
"Oset". 23.52 — Ekspres.

TYP-I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — "Las­

sie" — serial prod. kanadyjskiej. 10.35 — 
"5-10-15". 11.05 — Niebezpieczne ujęcia"
— serial prod. USA 11.55 — Muzyczna 
Jedynka 12.00 — Gotowanie na ekranie
— magazyn kulinarny. 12.20 — To jest 
łatwe... oczko w prawo, oczko w lewo. 
12.30— Kwadrans na kawa. 1245— Zyć 
bezpieczniej. 13.00 — wiadomości.
12.10 — Agrobiznes. 13.15 — 15.50 — 
Telewizja edukacyjna 16.00 — Program 
rozrywkowy- 16.30 — Oni kontra one.
17.00 — "Oro" — serial prod. USA 17.25
— Program dla dzieci. 17.35 — Dla 
młodych widzów. 18.00 — Teleexpress. 
18.20 — "Filmidło" — magazyn filmowy.
18.40 — Reportaż 19.05 — "Doogie Ho- 
wser, lekarz medycyny" — serial prod. 
USA 19.30 — Magazyn katolicki. 20.00
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomości
21.10 — "Niebezpieczne ujęcia" — serial 
prod. USA 22.05 — Tylko w Jedynce. 
22.50— Magazynio — program satyrycz­
ny. 23.00 — Diariusz — magazyn iządo-

W gabinecie lekarza pacjent 
skarży się:

— Doktorze, mnie wszyscy igno­
rują...

Lekarz do siostry medycznej:
‘— Proszę zaprosić następnego.

wy. 23.10— Szweiłd — program wojsko­
wy. 23.25 — ŁPegaz". 24.00 — 
Wiadomości gospoaaroze. 0.20 — 
Odnaleźć czfcMwskar — reportaż 0.50 — 
"Ust z Paryża* — film tab. prod. vrioekiei.
2.25 — Koła wewnątrz kóŁ

PIĄTEK, 10 LUTEGO 
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — TV 
anons. 8.30 — Album rodzinny. 8.55 —
8. "Dolina lalek". 17.05—Serial o F. Schil­
lerze. 17.35— Film "Świat zwierząt Litwy*. 
18.00—Wiadomości. 18.10— Dla dzieci. 
18.50 — Wiadomości (roe.). 19.00 — TV 
anons. 19.05 — Tydzień Łotewskiej TV w 
LTV. 19.50 — Styl. 20.30 — Panorama
21.05 — S. "Dolina lalek". 21.50 — Aleja 
Laisves. 22.10 — TV anons. 22.15 — Te­
legra "Drogi sukcesu". 23.10 — 
Wiadomości wieczorne. 23.25 — Film 
"Siady wiatru".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. Tak 

świat się kręci". 8.30— S. "Granica nocy".
9.00 — NBA z bliska 9.30—Telenowela
16.25 — Magazyn katolicki (P). 16.45 — 
Weekend (n. 16.55 — Zaproszenie do 
Polski (P). 17.15 — Polska kronika Ogór­
kowa (P). 17.25 — Weekend (P). 18.00— 
Tełeexpress (P). 18.15 — Nowości ze 
i  wiata (CNN). 18.30 — Kino — moją 
miłością. Film "Jego dziewczyna 
Piętaszek\ 20.00 — 'Razowa mąka..".
20.30 — S. "Granica nocy". 21.00 — 
Nowości bałtyckie. 21.05 — 8. Tak świat 
się kręci". 22.00 — Panorama (P). 2230
— Film "Zdrada". 24.00 — Dziesiątka naj­
lepszych.

TELE-3
7.30— Wiadomości. 8.00— F. anim. 

"Candy-Candy "̂. 8.30— S. "Santa Barba­
ra". 9.30 — Guińness show. 10.00 — Mu­
zyka 10.30 — Film "Nocny rajd".12.00 — 
Lekcja jęz. ang. 12.00— Film "Biała kość".
13.40 — Muzyka 14.30 — TeleteksL 
14.55 — Lekcja jez. ang. 15.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Muzyka 16.30 — 
Lekcja jęz. niem. 16.45 — Okno na 
przyrodę. 17.00 — Film "Akt zemsty".
18.30 — F. anim. "Supermen". 18.55 — 
Lekcja jęz ang. 19.00—Wieści. 19.20 — 
Muzyka. 19.30 — S. "Santa Barbara".
20.30 — F. anim. "Candy-Candy". 20.55
— Lekcja jęz ang. 21.00 — Wiadomości. 
21.15— Muzyka 21.30 — Film "Mr NorT.
23.00 — Wiadomości 23.15 — Muzyka

WILEŃSKA TV
8.00 — 90x60x90. 8.15 — S. 

"Dyżurna apteka". 8.45 — CNN. "Styl".
9.10 — F. "Dzieci z ulicy Degrassi". 9.40
— F. anim 10.10 — Apteka 10.20 — 
MTV. 10.50 — Kurs dolara 10.55 — Film 
'Wariant Omega" (4). 12.15.18.40—Tab­
lica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miastecz­
ku 19.00 — Rlm "Dumny buntownik".
22.10 — Film "Po tamtej stronie 
rzeczywistości6. 22.45 — Nowości poet- 
muzyki. 23.00 — Dziś w miasteczku.

TV OSTANKINO
5.30 — Poranek. 7.52 — Dziennik.

8.00 — Sroka 8.25 — S. "Dzika róże".
8.52 — Dziennik. 9.00 — Ogród przez 
cały rok. 9.30— Występ zwycięzców kon­
kursu im M. Budaszkina 9.52 — Dzien­
nik. 14.00 — Władza i reformy. 14.20 — 
Nasza prognoza 14.30— Kronika bizne­
su 14.40 — Do waszych usług. 14.52 — 
Dziennik. 15.00 — Film "Cudowna księga 
Murada". 16.20 — Rock. 16.52 — Świat 
dzisiaj. 17.00 — Człowiek i prawo. 17.30 
— W tym samym czasie 50 lat temu 17.45
— Pogoda 17.52 — Dziennik. 18.00 — 
Poświęca się A  Puszkinowi. 18.20 — S. 
"Dzika róża". 18.50 — Pole cudów. 19.40
— Dobranocka 20.00 — Czas. 20.30 — 
Pogoda 20.40 — Człowiek tygodnia
21.00 — S. "Klan". 2210 — Biuro polity­
czne. 22.52 — Dziennik. 23.05 — Teles- 
how. "50x50". 23.52 — Ekspres prasowy.

, 24.00 — Cd. teleshow. "50x50".

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — "Go­

ryl Archera" — serial prod. ang. 10.35 — 
"5-10-15". 11.00 — "Powrót McCIaina" — 
serial prod. USA 11.45 — Muzyczna Je­
dynka. 12.00 — Szkoła dla rodziców. 
12.15— Uszyj to sama 12.30— Z Polski 
rodem. 13.00 — Wiadomości 13.10 — 
Agrobiznes. 13.15 — Magazyn notowań.
13.40 — 15.50 — Telewizja edukacyjna
16.00 — Dla młodych widzów. 16.30 — 
Kraina łagodności. 16.55 — Muzyczna 
Jedynka 17.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA 17.25— Dla dzieci "Cłu- 
chcia". 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
Tata, a Marcin powiedział*. 18.30 — Go­
niec — tygodnik kulturalny. 18.45 — Test 
— magazyn konsumencki. 19.05 — 
Randka w ciemno — zabawa quizowa
19.50 — "Zulu Gula Miedziana 13" — 
program satyryczny. 20.00— Wieczoryn- 
ka 20.30— Wiadomości. 21.10̂ —"Pano­
wie w cylindrach" — komedia muzyczna 
prod. USA. 2250 — Puls dnia. 23.05 — 
*Vabank 3". 23.15 — W.C. Kwadrans.
23.30 — Renata Przemyk — "Piosenki".
24.00 — Wiadomości. 0.20 — Bliskie 
spotkania 0.55 — "Śmiertelnie mroźna 
zima" — film (ab. prod. USA 2.25 — 
Tańczyć, jak mistrzowie.

Spotkali się w barze. 
Przyprowadził ją  do domu, nalał 
lampkę trunku.

—  Czy nie odmówiłabyś...
— Tego jeszcze nie było!
—  Co, nigdy ńie spałaś z 

mężczyzną?
— Coś ty, nigdy nie odmawiałam.

Ordynator kard młodego chirur­
ga:

— Widzę, ze bardzo stara się pan. 
Ale zepsuł pan już trzeci stół operacyj­
ny. Bardzo pana proszę nie naciskać 
tak mocno na skalpel...
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SPORT
Zimowe Igrzyska Młodzieży

W trzecim dniu odbywających się 
w Andorze Zimowych Igrzysk 
Młodzieży rozdano medale w biegach 
narciarskich i narciarstwie alpejskim. 
Zakończyli również rywalizację 
łyżwiarze figurowi w konkurencji par 
tanecznych. Na skutek protestu doty­
czącego interpretacji regulaminu nie 
ogłoszono jednak wyników i nie rozda­
no łyżwiarzom medali.

W slalomie gigancie dziewcząt 
zwyciężyła D. Huber (Austria), a w su 
per gigancie wśród chłopców 
triumfował B. Hofer (Szwajcaria). W 
biegu narciarskim na 7,5 km stylem 
klasycznym pierwsze miejsce wśród 
dziewcząt zajęła Z. Kocumova (Cze­
chy), a na dystansie 10 km chłopców 
zwyciężył jej rodak M. Koukal.

Grają laskarze 
Na międzynarodowym turnieju o 

Złoty Puchar Indiry Gandhi w hokeju 
na trawie reprezentacja Polski 
zremisowała z kadrą RPA —  2:2. Pol­
ska i RPA przegrały swe pierwsze spot­
kania, a teraz podzieliły się punktami. 
W  innym meczu grupy "B" Korea Płd. 
pokonała Australię —  3:1. W tej gru­
pie prowadzi Korea Płd.— 4 pkt, przed 
Australią —  2, RPA i Polską —  po 1 
pkt.

Przy szachownicach 
Remisem po 28 posunięciach 

zakończyła się druga partia 
półfinałowego meczu pretendentów 
do szachowej korony świata pomiędzy 
W. Sałowem (Rosja) i G. Kamskim 
(USA). Wynik tego meczu 0,5:0,5, ja­
ko ie  pierwszy pojedynek obu sza­
chistów został odłożony. Również re­
misem (p o  50 posunięciach) 
zakończyła się druga partia pomiędzy 
A. Karpowem (Rosja) i B. Gelfandem 
(Białoruś). Stan meczu — 1:1.

Puchar Świata w pływaniu 
Pływacy rywalizujący w Pucharze 

Świata (basen 25 m) na miejsce czwar­
tego tegorocznego mityngu wybrali 
włoską miejscowość St. Vincent. W za­
wodach po raz pierwszy pojawiła się 
Niemka F. van Almsick. Mistrzyni 
świata dwukrotnie zdecydowanie 
zwyciężyła na 50 m (25,45 sek.) i 200 m 
(1 min. 57,87 sek.) kraulem. W  tej edy­
cji PŚ zadebiutował inny złoty medali­
sta z Rzymu A. Popow. Rosjanin 
wygrał 100 m st. dowolnym, ale jego 
czas 49,60 sek. daleki jest od jego re­
kordu świata (46,74 sek.).

Starty narciarzy
Rosyjskie narciarki wygrały bieg 

sztafetowy 4x3 km zaliczany do pun­
ktacji Pucharu świata, który odbył się 
w... hali miasta Hamar. Drużyna Rosji 
wyprzedziła sztafety Norwegii i Włoch. 
Ekipa Polski zajęła piątą pozycję. W  
biegu rozstawnym mężcarzyn 4x5 km 
triumfowali Włosi przed Finami i Nie­
mcami Dopiero piąte miejsce zajęli 
Norwegowie.

Piłka pod koszem 
Odbyła się ostatnia kolejka 

półfinałów Pucharu Europy w koszy­
kówce mężczyzn. Oto wyniki. Grupa 
"A": Olympiąue Antibes —  Iraklis Sa­
loniki —  88:78, Kijów Basket —  BC 
Split —  95:86. M ecz pomiędzy 
drużynami Maes Pils Mechelen i Fide- 
finanz Belinzona odbył się wczoraj. 
Awans z tej grupy do finału zdobyły 
zespoły Antibes i Iraklisu. Grupa "B : 
Fenerbahce Stambuł —  Nobiles 
Włocławek— 108:93, Benetton Trevi- 
so — Hapoel Tel Awiw — 128:82. 
Mecz Taugres Vitoria —  Broceni Ry­
ga odbył się wczoraj. Ale nie miał już 
on żadnego wpływu na układ tabeli. Do 
finału awansowały bowiem Benetton i 
Taugres. S S f  's> -  |

Na lodowisku
W  towarzyskich spotkaniach ho­

keja na lodzie Norwegia w Oslo 
przegrała z Kanadą — 3:5, a w Kopen­
hadze pokonała Danię— 1:0.

Znad Wilii

Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00, 15.00,
17.00, 20.00, 22.00 - 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii1 
730 - Krótki konkurs poranny
8.00.19.00.23.00 - Wiadomości BBC
8.15,9.15 - Horoskop
8.30.21.45 - BBC English:

dla dorosłych
930.20.45 - BBC English:

dla dzieci
9.45 • Słowo niedzielne (niedziela)
9.45 - Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.16.00.18.00.21.00 
- Wiadomości po polsku i litewsku
10.30.12.30.14.30 - Serwis kulturalny
10.30 - *Stare, ale jare" (niedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości 

lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka 
lista przebojów Radia "Znad Wilii" 
(sobota)
16.30 - Program muzyczny 
"Na wileńską nutę" (niedziela)

16.30 - Astrologia dla każdego .
(wtorek, czwartek)

17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20.30 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci

(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad W ilii": 

2056 Vilnius, al. Laisves 60 
teL / fax 42 94 65

Firma organizuje 
WYCIECZKI 

KOMERCYJNE
kaidy tydzień Wllno-War- 

szawa-Moskwa-Wilno.
Yłlnlus, leL 65-30-95. 

___________________ (Zam. 135)

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE 
Vllnius, Savanorlg 7, 

tel. 63-79-16 kino *Vlngls*.
(Zam. 103)

KUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE
Vllnlu8, tel. 61-14-03 
(byłe kino 'Planeta*).

(Zam. 104)

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny 
Rządu Republiki Litewskiej.

Ukaziąje się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adree:
Lalavta pr. 60. 2056Vllnlua, 

Uetuvos Respublika 
Kod 67218 
Cena 50 ct 

SL322 
Drukują Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda”

W dniach 2*5 marca 
br. przy sklepie spożywczym 

"Aule* w Fabianiszkach 
przy ul. Gedvydżlq 9

urządza się 

"KIERMASZ KAZI U KO WY" 
Zapraszamy do udziału. Cl, którzy 

chcą handlować, powinni zwrócić się: 
Vilnlus, tel.: 48-17-19, 48-17-96.

(Zam. 157)

Drzwi

"Śarvas"
"śarvas" to  drzwi metalowe, wy­

kończone drewnem, konstrukcji fińskiej, 
do mieszkań i biur. Zastosowano w nich 
oryginalną konstrukcję stalową oraz 

i zamki sejfowe firmy "Abtoy", zamykające 
drzwi we wszystkich czterech kierunkach.

Przeprowadzone próby wykazały, że 
drzwi "Śarvas- wytrzymują napór 10 ton, 
strzały ze strzelby myśliwskiej bądź pisto­
letu 9 kalibru, eksplozje średniej mocy.

Chcemy i możemy 
zabezpieczyć Wasz majątek!

ZSA "Nustic", uL Atełties 2la, Vllnlus. TeL 76-47-49, \ J
fax 76-46-07.

Przedstawiciele: w Wilnie —  SA "Fldus", tcL 35-88*50, 
w Kownie —  SA "Semika!", feL 26-08-64, w Kłajpedzie —  ZSA "Septynłos 
paslaptys", tcL 5-25-19.

(Zam. 111)

(+22 ) 26-22-28 

Fax informator
Niezaw odn a Informacja 

przez całą dobę.
W  sprawie zamieszczenia 

Informacji prosimy zwracać 
*1*

w Wilnie tal. 65-25-24, 
w  Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zam. 87)

Szanowni 
Państwo!

Zamieszczajcie 
reklamę na łamach

"KURIERA 
WILEŃSKIEGO"!

SPRZEDAJĘ 
nnle w Paiiłaiclai I

(Zam. 144)

NIEDROGO SPRZEDAJĘ 
mieszkania w domu monolitowym 

w FabionUfckśa.
Tel. 66-04-77.

(Zam. 145)

Niedrogo naklejamy kafelki, robi­
my remont.

V!lntus, tel. 41-96-86.
(Zam. 158)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Leokadii ZABŁOCKIEJ z 
powodu śmierci siostry składa 
grono pedagogiczne Szkoły 
Średniej w Rukojnlach.

Szkoła Średnia Im, 
szewskiego zaprasza 
wentów na

tr a d y c yjn e  
SPOTKANIE

11 lutego br. o godz. l j ^

g*n.)ai

EKRANY
SKALY1JA —  I sala — f * . 

nieznajoma" (Polska, Rocia) 0 iiT* 
13.10,14.50,16.30,18.10,19.50.1*' 
filmy litewskie: "Korytanf SB
12.11 o  19.50.11 sala — "Ciso, 
ktorze, czyli Wampiry" (JugodaS**
11.30, 15.00, 18.30; 
namiętności" (Francja, Japonta .7?
16.30.20.

UETUYA —  "Mels" (USĄU,,
14.16.18.20.

VILNIUS— Retrwpekcaiiw 
litewskich: 10.11 —  "Weekend w ..
kle", "Mutamina" o 20.10; 9.11_
feusz" (Francja) o 1930. "Sp^ uil. I 
(USA) o  11.20, 13.20, 153oTni
10.11 —  "Wilk" o 11, 13.15, u S  
17.50; 11, 12.11 o 11, 13.15, i«5  
17^50,20.10.

HELIOS —  I sala — "WścUkWi I 
w klatce" -2" (USA) o 11.30, 13̂  I
15.30, 20.00; "Dziecię s zc if^  I 
(Francja) o 17.30; U sala — "MUâ i 
45 kaliber" (USA) o 15,17,19, 
niewinnych niemowląt" (USA) o21

PERGAL& —  "Burzyciel « -  
slkiego" (U SA ) o  11.30,14,1630,19 
10-12.11 "Specjalista" (USA) ó
11.30,14,1630,19.

YINGIS —  "109 nigdzie Ę  „lt 
zatrzymuje" (Japonia) — o 15; *1^ 
pard" (Francja) o 16.40; "Mitem 
choroba" (Francja”)  o 18.25. Filmy 
dziećt: —  "Na skraju wsi — smal* 
(Czechy i Słowacja) o 12. Jj 

AIJŚRA —  "Poznać tajemniĉ  
(USA) o 1030, 14.10, 17JO, 19JO; 
"Generałow ie odkrywek plaski' 
(USA) o 12.20,16.
Y  DRAUGYSTĆ —  aEner*lcan 

'  dziewczynka" (Francja) <o 15,16.40; 
"Mąjurl" (Indie) o 18.20; 10,11.11—o 
20 —  dyskoteka.

KALENDARIUM
| Czwartek (9.II) jest 40 dnien 

1995 r. Do końca roku 325 dni
* Znak Zodiaku —  Wodnik
* Imieniny: Apolonii, Cyryl*, Do­

nata, Nikifora.
* Wschód Słońca —  7.56. zadifld 

— 17.12. Długość dnia 9 godz. 16n

mm

Młody mężczyzna z  wyższym 
wykształcaniem, były wojskowy 

'  SZUKA PRACY.
Tel. 41-64-41.

(Zam. 104)

SKUPUJEMY 
. w dowolnych ilościach plaatykowe 

granule.
Yllniua, tel. 44-71-84 do godz. 18, 
47-84-24 od godz. 18.

(Zam. 153)

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 9 lutego a- 
chm urzenie z  przejaśnieniami, 
przelotne opady. Wiatr północno-o- 
chodni, zachodni, umiarkowany dosfl- 
nego, lokalnie gołoledź. Tempcniua 
około 0 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dm 
nieduże opady, temperatura w nocyO- 
5 stopni mrozu, w dzień 0-5 slopw 
ciepła.

Dyżurni wydania: 
Jadwiga PODMOSTKO -  
Jan LEWICKI 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Krystyna RUCZYŃSKA ^  
Antonina MISZCZUK |  
Marian BOGDZIUN I

TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpow|(- 
dzialny — 42-79-49, sekretariat — 42-79-50. DZIAŁY: polityczny — 42-78-63, ekonomiczny -  
42-78-54, problemów społecznych — 42-78-72, aktualności krajowych — 42-79-64, 42-90-#' 
zagraniczny— 42-79-55, iycla wsi— 42-79-88,42-78-90, prawa i legislacji -42 -75 -76 , szkoIntóW* 
I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, stołeczny — 42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny"— 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury I sztuki— 42-79-88, listów i interwencji— 42-69-65, retfuW 
i ogłoszeń — 42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 45-03-95, soiecznlckl r  
52-780, święciańskl —  44-21-46. trocki I szyrwincki — 47-04-95, fotokorespondend — 42-90-8' 
tłumacze — 42-90-60,42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

OGŁOSZENIA I  REKLAMĘ 

DO “KURIERA WILEŃSKIEGO" 

PRZYJMUJE SIĘ:

piętro 11, pokój 1114, leL 42-69.63, 
fax 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, jak taż pod adresami 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gcdlmlno 46-1;
*  uL Pylimo 26;
*  aL Gcdlmlno 2, 
Poczta Centralna.

* W  oddziałach łączności:
* nr 41, Gerovis 29;
* nr 48, Kojalatićiaus 131;
* BuftydiSlćfes;
* Kalv£lial;

* Mickunai;
*  NemenĆln*;
*  Ncmcżis;
*  Paberi*;
* Paglriai;

*  Ru da mina;
* Salininkai;
*  Sudcrrł. 
•W  Kownie: 
uL Biriq 8.


